
bm. w pierwszym dniu wiosennego siewu w na- 
szej spółdzielni obsialiśmy w godzinach popo­

łudniowych 3 ha owsem. Trzy kultywatory przygoto­
wały jednocześnie 12 ha gleby pod dalsze zasiewy.

W drugim dniu siewu wiosny zjazdowej obsialiśmy
6 ha owsem. Na pozostałych terenach przeznaczonych 
do zasiewu odbywa się w dalszym ciągu bronowanie 
i włókowanie. W pracy wyróżnia się Józef Maciejew­
ski, kierujący zaprzęgami siewnymi.

Na zdjęciach widzimy: Stanisława Walczaka, Anto­
niego Gremskiego i Stefana Szymańskiego przy kulty­
wowaniu gleby przeznaczonej pod zasiewy. Obok — 
członek zarządu spółdzielni produkcyjnej w Pot.aiv.y- 
cy — Józef Maciejewski przygotowuje ziarno siewne.

Ziednoczenle PGR 
Poznań-Południe

donosi:
yespoły: Wydawy, w po- 

wiecie gostyńskim i
Dłoń, w powiecie rawickim 
zakończyły włókowanie. 
Dobiega również końca 
włókowanie w zespole Kór 
nik, pow. Śrem i Gola, pow. 
Jarocin.

W gospodarstwach Zjed­
noczenia wysadzono ogó­
łem 68 ha buraków, zasia­
no 293 ha grochu i 170 ha 
owsa.

Meldunek 
Zjednoczeniu 
PGR Ostrów:

W Z Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych

Zjednoczenia Ostrów zwłó- 
kowano ogółem 7623 hek­
tary. Wysadzono 21 ha bu­
raka cukrowego, zasiano 
135 ha grochu, 9 ha psze­
nicy jarej, 50 ha owsa, 31 
ha jęczmienia, 26 ha mie­
szanki strączkowej i 28 ha 
marchwi.

Bezskuteczne
kontratak!
oblężonych wojsk 
francuskich
w reionie Dien Bien-fu

PEKIN (PAP)

Jak podaje Viet,namska A- 
gencja Informacyjna, w wal­
kach pod Dien Bien-fu kontr 
atakujące oddziały francu­
skie zostały odparte, pono­
sząc wielkie straty. 26 marca 
Vietnamska Armia Ludowa 
okrążyła 2 bataliony nieprzy­
jacielskie, wspierane przez 
czołgi. Bataliony te kontrata­
kowały w kierunku północ­
nym, usiłując przyjść z porno 
cą oblężonej twierdzy Dien 
Bien-fu.

Jedno ze zgrupowań Viet- 
namskiej Armii Ludowej od­
parło 7 kontrataków francu­
skich. Nieprzyjaciel stracił 
ponad 100 ludzi i musiał wy­
cofać się do Muongthanh.

Ambasador PRL
na Węgrzech 
złożył listy 
uwierzytelniające

BUDAPESZT (PAP)

Przewodniczący Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Istvan Dobi 
Przyjął w dniu 29 marca br. 
na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego PRL na Węgrzech Bog­
dana Hamerę, który złożył 
przewodniczącemu Rady Pre­
zydialnej swe listy uwierzy­
telniające.

JUŻ 1.428 HA
Yń7 gospodarstwach indywi 

dualnych pow. kroto­
szyńskiego obsiano do dnia
29 bm. — 1.426 ha ziemi. Naj 
więcej zasiano w Osuszu i 
Krotoszynie Starym. W spół­
dzielniach produkcyjnych 
pow. krotoszyńskiego obsia­
no dotychczas 300 ha.

I. Gęszczak

ROSZKOWO PIERWSZE
R7 powiecie wągrowieckim
” pierwsi do siewów sta­

nęli pracownicy PGR w Ro 
Szicowie, którzy obsiali do­
tychczas owsem 7 ha i gro­
chem — 8 ha.

K. Walczewski

NOWE ZDOBYWA WIEŚ
YV/' ostatnich dniach chłopi,
” pracujący ze Zbietki, 

wstąpili na drogą gospodarki 
zespoiowej. Tym samym w 
powiecie wągrowieckim znaj 
duje się obecnie 77 spółdziel 
ni produkcyjnych.

K. Walczewski

OD DZISIAJ 
NA WSPÓLNYM

TfyTało i średniorolni chłopi 
z Go'embowa, pow. O 

bomiki, utworzyli w tych 
dniach spółdzielnie produk­
cyjną, dając jej piękną na­
zwą: „Nasza przyszłość". Do 
wspólnej gospodarki przystą 
piło 15 chłopów, wnosząc ja­
ko wkład 109,36 ha ziemi i 
przyjmując do zagospodaro­
wania 25 ha odłogów. Prze 
wodniczącym spółdzielni wy­
brano Jana Smolarka.

Z. Pytel

UJAWNIAMY 4 ha OD­
ŁOGÓW

Ani hektara gruntn odło- 
giem — pod tym hasłem 

wieś stanęła do siewów wio­
sennych, tymczasem w Cieś­
lach Małych (pow. Września) 
od dwóch lat nie uprawia się 
blisko 4 ha ziemi. O tej spra­
wie milczy sołtys i aktyw 
gromadzki, jak również o zie 
mi tej zda się zapomniało 
Prezydium GRN w Borzy- 
kowie. Wobec tego przypo­
minamy mu o tym!

K. Starzyński

Aby wieś 
nie odczuwała
braku wozów 
gospodarskich

WARSZAWA (PAP)

Od dłuższego czasu wieś od 
czuwa poważnie brak wozów 
gospodarskich, gdyż produk­
cja ich została zaniedbana 
przez przemysł, który tylko 
w niewielkim stopniu pokry­
wał zapotrzebowanie wsi.

Obecnie przemysły: drzew­
ny, terenowy i spółdzielczy 
starają się odrobić dotych­
czasowe zaległości i znacznie 
zwiększyć produkcję wozów 
gospodarskich oraz podnieść 
jakość ich wykonania, m. in. 
przez zastosowanie lepszych 
materiałów. Na przykład prze 
mysł drzewny, który w roku 
ubiegłym wykonał zaledwie 
około 5 tysięcy wozów, w ro­
ku bież, ma wyprodukować 
ich 18 tysięcy. Znacznie zwię­
kszą też produkcję wozów go­
spodarskich Zakłady Przemy­
słu terenowego i spółdzielcze.
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Nowy wspaniały obiekt sześciolatki

Pierwsza w Polsce
jedna z najnowocześniejszych w Europie

huta aluminium w Skawinie
przygotowuje się do rozruchu

Budowa Skawińskich Zakładów Metalurgicznych — 
pierwszej w Polsce huty aluminium — jednego z naj­
większych w kraju zakładów hutnictwa metali nieżelaz­
nych, znajduje się już w końcowej fazie. W ciągu najbliż­
szych kilku tygodni część urządzeń zakładów znajdzie się 
w stadium rozruchu, w następnych zaś miesiącach obiekt 
ten osiągnąć ma pełną zdolność produkcyjną.

Uruchomienie huty w Ska­
winie przyniesie krajowi o- 
gromne korzyści, stwarzając 
możliwość szerszego stosowa­
nia w naszym przemyśle ma­
szynowym i elektrotechnicz­
nym tego cennego, sprowa­
dzanego dotąd z zagranicy 
metalu oraz przyczyni się do 
poważnego zwiększenia pro­
dukcji naczyń i innych przed 
miotów gospodarstwa domo­
wego, tak poszukiwanych na 
rynku.

Na budowie huty, po całko 
witym niemal zakończeniu 
robót budowlanych, w olbrzy 
mich, kilkusetmetrowej dłu­
gości halach w szybkim tem­
pie montowane są stalowe 
wanny — tak zwane elektro- 
lizery (uzyskiwanie alumi­
nium polegać będzie na elek­
trolizie tlenku glinu, — pół­
fabrykat ten — to produkt 
przeróbki rudy aluminium 
tak zwanego boksytu). W 
pierwszej z tych hal montaż 
wanien jest już na ukończe­
niu.

W tym samym czasie w dru 
giej hali, gdzie produkcja ru 
szy w następnej fazie rozru­
chu, prowadzony jest jeszcze 
montaż wanien.

Już 19 państw
zgłoszonych
do Wyścigu Pokoju

19 uczestnikiem, zgłoszo­
nym do VII Międzynarodo­
wego Kolarskiego Wyścigu Po 
koju, jest drużyna Holandii, 
którą reprezentować będą za 
wodnicy Holenderskiej Unii 
Kolarzy.

CAF — fot. Mottl
W związku ze światowym Tygodniem Młodzieży odbyła 
się w dniu 28. III. br. w Jeleniej Górze wspaniała mani­
festacja przyjaźni młodzieży 6 krajów PJuropy. Młodzież 
polska spotkała się z delegatami młodzieży: Czechosłowa­
cji, Niemiec, Belgii, Danii i Norwegii, dając wyraz swej 
solidarności z walczącą o pokój młodzieżą całego świata. 
Na zdjęciu: młodzież jednomyślnie przyjmuje rezolucję 

„Spotkania Przyjaźni,"

lELKOPOSS

W sąsiedniej hall podstacji 
elektrycznej — brygady łódz­
kiego Zjednoczenia Elektro- 
montażowego zakładają

Socjalistyczna Partia Jedności Niemiec
wytęży wszystkie siły

aby nie dopuścić 
do odrodzenia 

milifaryzmii niemieckiego
Otmarcie IV Zjazdu SED iu Berlinie

We wtorek rano otwarty został uroczyście w Berlinie 
IV Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). Na Zjazd, który obraduje w berlińskiej „Werner 
Seelenbinder-Halle", przybyło około 5 tysięcy delegatów 
i gości.

Zjazd zagaił Wilhelm 
Pieck, przewodniczący SED, 
który stwierdził m. in.:

IV Zjazd Niemieckiej Socja 
Iistycznej Partii Jedności

(Ciąg dalszy na str. 2)

Reprezentowane są na Z Jeż 
dzie 24 zagraniczne bratnie 
partie komunistyczne i robot 
nicze. Na czele delegacji Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego stoi A. I. Miko- 
jan, członek Prezydium KC 
KPZR i zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR. W skład delegacji pol­
skiej wchodzą: Franciszek 
Jóźwiak — członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, mini­
ster Kontroli Państwowej, A- 
dam Rapacki — zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, minister Szkolnictwa 
Wyższego, Roman Nowak — 
członek KC i pierwszy sekre­
tarz KW w Opolu.
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skomplikowaną aparaturę 
prostowników, to jest urzą­
dzeń, przekształcających 
prąd zmienny z sieci energe­
tycznej, na prąd stały, taki 
bowiem prąd potrzebny jest 
dla przebiegu procesów w wy 
dziale elektrolizy.

Zakłady w Skawinie należą 
do najnowocześniejszych za­
kładów tego typu w Europie.

MASZYNY WYRĘCZĄ 
ROLNIKA

tym samym okresie 
” kiedy pierwsze trans 

porty snopowiązałek z Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Starołęce do­
cierają już na polską wieś, 
w prototypowni Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych w Starołęce trwają 
prace nad nowymi typami 
maszyn, które uczynią pra­
cę w rolnictwie łatwiejszą
i lżejszą.

Przeprowadzone ostat­
nio próby z prototypem 
maszyny do wyrywania 
lnu, opracowanej w opar­
ciu o dokumentację ra­
dziecką, wypadły pomyśl­
nie i prawdopodobnie naj 
dalej z początkiem przy­
szłego roku wyrywacze lnu 
będą wprowadzone do se­
ryjnej produkcji. Jak nas 
informuje kierownictwo 
fabryki, maszyna ta wyry­
wa len od razu z pięciu 
rzędów i układa go na 
transporter, który z kolei 
wyrzuca len w pokosy tuż 
za maszyną. Według pro­
wizorycznych obliczeń no­
wa maszyna zastąpi 20 lu­
dzi.

Wzrasta
zaopatrzenia wsi
w maszyny
i narzędzia ro^iczo

W I kwartale br. poważnie 
zwiększyło się zaopatrzenie 
wsi w maszyny, sprzęt rolni­
czy oraz inne artykuły prze­
mysłowe, potrzebne do pro­
dukcji.

Niezależnie od zwiększone­
go w roku bieżącym wyposa­
żenia ośrodków maszynowych 
i innych placówek, większe 
ilości sprzętu rolniczego mo­
gą nabywać chłopi w gmin­
nych spółdzielniach.

Jak informuje Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska", w I kwar­
tale br. przekazała ona do 
sprzedaży na wsi o około 100 
procent więcej niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego 
bron sprężynowych, o około 
40 proc, więcej kultywatorów 
i o około 150 proc, więcej wa­
łów do wałowania gleby. Po­
nadto w okresie wiosny chło­
pi mogą nabywać znacznie 
więcej siewników zbożowych, 
których brak odczuwali w ro­
ku ubiegłym.

Podpisanie
układu handlowego
między
ZSRR a Egiptem

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
W wyniku rokowań, które 

toczyły się w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, 27 marca br. został 
podpisany w Kairze układ 
handlowy między ZSRR a 
Egiptem, przewidujący roz­
wój i zacieśnienie stosunków 
handlowych między obu kra­
jami na zasadach równo­
uprawnienia i wzajemnych 
korzyści.

Obie strony stosować będą 
wzajemnie wobec siebie klau­
zulę największego uprzywile­
jowania w zakresie handlu i 
żeglugi.

Związek Radziecki będzie 
dostarczał Egiptowi urządze­
nia przemysłowe, traktory i 
maszyny rolnicze, samocho­
dy, wyroby żelazne i stalowe, 
materiały pędne, drzewo, zbo­
że, lekarstwa itp. Na liście 
towarów egipskich, eksporto­
wanych do ZSRR znajduje 
się bawełna, ryż, przędza ze 
sztucznego jedwabiu, skóry 
surowe i wyprawiane itp.

Układ został zawarty na je 
den rok i będzie automatycz­
nie prolongowany o ile żadna 
ze stron go nie wypowie.

J^entralne Biuro Kon- 
strukcyjne w Starołęce 

wykonało już w połowie 
prace przy prototypie sa- 
dzarki do rozsady kapusty, 
pomidorów itp. Sadzarka 
ta wykopuje dołek dla ro­
śliny, wsadza doń roślinę, 
i?gmiata ziemię i polewa
flance wodą.

Równocześnie trwają
prace nad opracowaniem 
prototypów innych ma­
szyn rolniczych, a między 
innymi młynka do rozdrab 
niania siana, ulepszonej 
młocarni, kopaczki do zie­
mniaków, maszyny do roz­
rzucania obornika. Praw­
dopodobnie już w najbliż­
szym czasie zakończone zo­
staną również prace nad 
broną z samoczynnym o- 
ezyszczaniem od chwa­
stów.

ROŚNIE STAROŁĘCKI 
KOMBINAT

IJ" ażdy dzień przynosi 
także postępy w pracy 

przy budowie fabryki. W 
tych dniach uruchomiono 
dźwig do ładowania sno­
powiązałek na wagony. Z 
dniem 1 kwietnia oddany 
zostanie w 50 procentach 
do użytku wydział mecha- 
niczno-montażowy, co u- 
możliwi fabryce dalsze 
zwiększenie produkcji. W 
maju podejmą pracę kuź­
nia i warsztat mechanicz­
ny, a przed końcem roku 
wszystkie pozostałe obiek­
ty produkcyjne.

A,



Przedterminowym wykonaniem planów produkcyjnych
w codziennym ofiarnym trudzie

polskie masy pracujące
urzeczywistniają wielki program partii

WARSZAWA (PAP)
Coraz więcej zakładów pra­

cy, całych zjednoczeń I gałęzi 
przemysłu donosi o wykonaniu
praed
kwart

terminem planów 
artału bież. roku. 

STALINOGRÓD
W dniu 30 bm. w godzinach? noczeń: bytomskiego 1 dąbrów

porannych zakłady hutnicze 
podległe Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Hutniczego 
zameldowały o przedtermino­
wym wykonaniu kwartalnego 
planu produkcji wyrobów wal­
cowanych.

O wykonaniu kwartalnych 
zadań produkcyjnych na trzy

„Jest r tba -

Trswlery rybackie
meldują
o pomyślnych 
ponowach
na Morzu Północnym

GDYNIA (PAP)
Radiotelegrafista trawlera 

„Poilux" — Klimaszewski do­
niósł dyrekcji „Dalmoru" o 
wynikach pierwszych dni po­
łowów na Morzu Północnym. 
„Łowimy drugi dzień — 
brzmiał w głośniku radio­
stacji „Dalmoru" meldunek. 
27 marca złowiliśmy 100 be­
czek makreli i 25 beczek śle­
dzi. Następnego dnia do ła­
downi schowaliśmy już ISO 
beczek makreli. Po dwóch 
dniach mamy już prawie 25 
ton ryby. Jutro złapiemy na 
pewno niemniej — jest ryba. 
Pogoda dopisuje".

Trawler „Pokucie", który 
wyszedł z Gdyni 18 bm., przez 
pierwszy tydzień pobytu na 
łowiskach Morza Północnego 
złowił około 600 beczek ma­
kreli. Trawler „Merkury" zło­
wił w dniu 28 bm, 7,5 tony 
ryby, a trawler „Mały Wóz" 
w dniach 27 i 28 bm. około 
14 ton makreli i śledzi.

Nowa cbniżka cen
w Bułgarii

SOFIA (PAP)
Rada Ministrów Bułgarii i 

Komitet Centralny Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
powzięły 27 marca br. uchwa 
łę w sprawie obniżki państwo 
wych detalicznych cen arty­
kułów powszechnego użytku.

Dzięki nowej obniżce cen, 
masy pracujące Bułgarii zy­
skają w skali rocznej prze­
szło 970 milionów lewów.

dni przed terminem dzięki 
pomyślnej realizacji czynu 
przedzjazdowego zameldowa­
ło, Jako pierwsze w przemyśle 
węglowym, Zjednoczenie Ja­
worznicko _ Mikolowskie. W 
dzień później o podobnym 
sukcesie doniosły załogi zjed-

skiego.

WARSZAWA
30 bm. załoga Zakładów 

Mechanicznych „URSUS" wy 
konała przedtermino^wo kwar­
talne plany produkcji, dostar­
czając gospodarce narodowej 
1850 ciągników, czyli o 158 
ciągników więcej, niż w tym 
samym okresie ub. roku ora? 
planowaną ilość części zamień 
nych do ciągnika.

ŁÓDŹ
Cały przemysł bawełniany 

wykonał pian kwartalny przed 
terminem. Po Centralnym 'Za­
rządzie Przem. Bawełnianego 
— Północ, analogiczny meldu­
nek złożył CZPBaw. - Połud­
nie. Przędzalnie odpadkowe 
zakładów bawełnianych połud­
niowej części kraju wykonały 
plan do dnia 26 bm., zaś przę­
dzalnie średnioprzędne i tkal­
nie do 27 bm.

POZNAŃ
Już 13 przedsiębiorstw pod­

ległych Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Meblarskie­
go wykonało zadania I kwar­
tału. Do przodujących w wy­
konaniu planu za I kwartał 
bież, roku należa załogi fa­
bryk w Mosinie, Łodzi, Sobie­

CAF fot. Wdowiński St.
2<i bm. w Hali Ludowej we 
Wrocławiu nastąpiło uro­
czyste otwarcie Pierwszego 
Ogólnopolskiego Festiwalu 

Sztuki Cyrkowej.

Na zdjęciu: fragment wy­
stępów.

szowie, Wolsztynie, Byto­
miu, Cieszynie, Gośclcinie i 
Pabianicach.

SZCZECIN
Szczecińskie Zakłady Nawo 

zów Fosforowych po odrobie­
niu zaległości z pierwszych 
miesięcy br. wykonały 28 bm. 
plan produkcji kwasu siarko­
wego i superfosfatu.

Przed terminem wykonała 
kwartalny plan Polska żeglu­
ga Morska. Frachtowce PZM, 
wśród których szczególnie wy 
różnił się S/S „Poznań", wy­
konały swój plan kwartalny 
już 25 marca zgodnie z zobo­
wiązaniem podjętym na cześć 
II Zjazdu partii.

Przewodniczqcy 
Nijwyższej Rady Wojennej we Francji
marszałek Juin

wypowiedział się
przeciwko „armii europejskiej"

Przewodniczący Najwyższej 
Rady Wojennej we Francji 
marszałek Juin wygłosił prze 
mówienie w Auserre (dep. 
Yonne) na przyjęciu wyda­
nym przez Stowarzyszenie O- 
ficerów Rezerwy.

Marszałek Juin, który Jest 
równocześnie dowódcą naczel 
nym atlantyckich sił zbroj­
nych na środkowym odcinku 
europejskim, poddał krytyce 
układ o „europejskiej wspól­
nocie obronnej". Oświadczył 
on, że „szereg artykułów tego 
układu jest nie do przyjęcia" 
i że „może on mieć jakąś war 
tość jedynie pod warunkiem, 
że uzupełniony zostanie wie­
loma poprawkami, które w 
szeregu wypadków będą cał­
kowicie sprzeczne z tym, co 
układ przewiduje". Juin wy­
powiedział się za „innym roz­
wiązaniem".

Jak donosi prasa, przemó­
wienie marszałka Juin wy­
wołało poważne zaniepokóje- 

I nie w tych kołach Francji, 
które domagają się utworze­
nia „armii europejskiej".

Minister obrony narodowej 
j Pleven zareagował natych- 
1 miast. W liście do marszałka

Około
1 <*!«,« pracowników „sinictwa
idnltojusi
Wista wykształcenie
na rolniczym 
studium zaocznym

W Rolniczym Studium Za­
ocznym przy Szkole Głównej 
Gosp. Wiejskiego w Warsza­
wie, nie przerywając swej 
pracy zawodowej, nawet w 
najdalej położonych od wyż­
szych uczelni miasteczkach 
i wsiach zdobywa dziś wiedzę 
około 1,5 tys. osób. Są to naj­
zdolniejsi pracownicy pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych, państwowych ośrodków 
maszynowych, Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, woje­
wódzkich 1 powiatowych za­
rządów rolnictwa, nauczyciele 
szkół rolniczych i podstawo­
wych oraz członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i in­
dywidualnie gospodarujący 
mało- i średniorolni chłopi. 
Na studia skierowały ich za­
kłady pracy i Związek Samo­
pomocy Chłopskiej.

Juin zażądał on pełnego teks 
tu jego przemówienia. Pre­
mier Laniel również natych­
miast wezwał do siebie 
Juin‘a.

Oto co myśli i czuje naród włoski

Znamienne wynurzenia p. Luce
ambasadora USA we Włoszech

Tygodnik „Europeo" ogło­
sił tekst przemówienia am­
basadora USA w Rzymie pani 
Luce o sytuacji we Włoszech, 
wygłoszonego 5 stycznia br. 
w Nowym Jorku. Demokra­
tyczna opinia publiczna 
Włoch dowiedziała się z obu­
rzeniem o treści wynurzeń 
ambasadora USA. Zawierały 
one bowiem bezceremonialne 
przyznanie się do ingerencji 
amerykańskiej we włoskie 
sprawy wewnętrzne.

Według informacji tygod­
nika „Europeo", Luce mówiła 
m. in.: „Naród włoski przeży­
wa kryzys. Kroczy on niewła­
ściwą drogą, gdyż przejawia 
tendencję do komunizmu..."

Opowiadając o tarciach w 
obozie ehrześcijańsko-demo- 
kratycznym (między de Ga- 
speri a Pellą) w sprawie me­
tod walki przeciwko partiom 
demokratycznym, Luce zarzu

Najlepsi hodowcy i mistrzowie urodzaju
podzielq się swymi osiągnięciami 

na 13 powiatowych wystawach rolniczych 
w województwie poznańskim

Tegoroczna kampania wiosenno - siewna przebiega 
pod znakiem współzawodnictwa o osiągnięcie jak 
najlepszych zbiorów. Towarzyszy temu równocześnie 
współzawodnictwo w dziedzinie hodowli. Mistrzowie 
urodzajów i najlepsi hodowcy wezmą udział w po 
wiatowych wystawach rolniczych. Wystawy te, pro 
jektowane na drugą połowę sierpnia i pierwszą po_ 
łowę września, zorganizowane zostaną w Turku, Ka­
liszu, Kole, Koninie, Gnieźnie, Wągrowcu, Trzciance, 
Szamotułach, Nowym Tomyślu, Krotoszynie, Jarock 
nie, Kościanie i Gostyniu.

Poprzednie wystawy miały 
raczej charakter handlowy.
Tegoroczne zaś zaznajomią 
zwiedzających z drogami i me 
todami, którymi najlepsi pro 
ducenci rolni doszli do swo­
ich sukcesów. Związane rów­
nocześnie z 10-leciem Polski 
Ludowej opowiedzą o osiąg­
nięciach całego powiatu. Na 
wystawach oprócz działu pro­
blemowego — znajdą się dzia 
ły: przodujących
darstw,, ... ... , , , zanie problemu niemieckiego.dukcji roślinnej, mechaniza- jest przede wszystkim sprawą 
cji rolnictwa, hodowlane, bu- ------- ** 'T:---- 'samych Niemców. Dając wy­

raz poszanowaniu praw na­
rodowych narodu niemieckie- 

TT. . . , . Ł go, rząd radziecki uznał Nie-
Udziałowcami w wystawach miecką Republikę Demokra-

downictwa, weterynarii i in­
ne.

będą najlepsi brygadierzy z 
państw. gospodarstw rol­
nych, spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw indywi­
dualnych — mistrzowie róż­
nych upraw i najlepsi hodo­
wcy, zakłady i instytuty nau­
kowo - doświadczalne oraz 
placówki usługowe związane 
ściśle z rolnictwem, Jak 
POM-y, GOM-y itp.

ciła rządowi włoskiemu, że 
„robi mniej niż trzeba", aby 
zwalczać komunistów.

Największy nakład mają 
we Włoszech — skarżyła się 
pani Luce — dzienniki lewi­
cowe, a jednak rząd nie po­
dejmuje przeciwko nim żad­
nych kroków, nie pozbawia 
ich papieru.

W swoim przemówieniu Lu 
ce mówiła pochlebnie o poli­
tyce Watykanu, przyznała 
jednakże, że polityka ta 
wzmogła we Włoszech nastro­
je antyklerykalne.

Szczególne niezadowolenie 
ambasadora USA wywołał 
fakt, że Włosi nie wierzą w 
„niebezpieczeństwo radziec­
kie" i uważają, że obecna po­
lityka Ameryki jest „głupia".

Luce wspomniała także z 
oburzeniem, że Włosi widzą 
chorążych postępu w komu­
nistach i socjalistach.

Otwarcie 
IV Zjazdu SED

(Ciąg dalszy ze str. 1)
zbiera się w okresie, który na 
cechowany jest uporczywą 
walką sił pokoju i postępu 
przeciwko siłom wojny i re­
akcji.

Wyniki konferencji czte-
gospo- rech mocarstw dowiodły wy- 

różnych gałęzi pro

tyczną za państwo całkowi­
cie suwerenne. Powstały no­
we możliwości porozumienia 
między Niemcami.

Jeszcze silniej niż dotąd rt- 
wydatnia się jednak obecni# 
fakt, że układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", za po­
mocą którego Niemcy zacho­
dnie mają być zmilitaryzo­
wane i oddane pod obce jarz­
mo, stanowi główną przeszko 
dę na drodze do zjednocze­
nia Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych.

Niemiecko klasa robotnicza 
ponosi wielką odpowiedzial­
ność za pokój własnego na­
rodu i narodów Europy. W 
tej sytuacji cieszymy się o- 
gromnie, mogąc serdecznie 
powitać przybyłych na nasz 
IV Zjazd pod znakiem ścisłej 
więzi i solidarności między­
narodowej 44 delegatów 24 
bratnich partii. Zapewniamy 
ich uroczyście, że Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedno­
ści wytęży wszystkie siły, aby 
narodom Europy nie mógł 
zagrozić już nigdy agresywny 
miiitaryzm niemiecku

Szczególnie serdecznie wi­
tamy delegację Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec­
kiego pod przewodnictwem 
towarzysza Mikojana. W i- 
mieniu niemieckiej klasy ro­
botniczej i wszystkich patrio­
tów niemieckich dziękujemy 
Komitetowi Centralnemu 
KPZR i rządowi radzieckie­
mu za konsekwentną obronę 
narodowych praw narodu nie 
rnieckiego na konferencji 
czterech mocarstw i w szcze­
gólności za całkowite uznanie 
suwerenności Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

/k b. Jerzy S. został w kw:etnlu ub. roku wy­
kluczony z szeregów PZPR, zataił bowiem 

w swojej ankiecie pewien dość ważny szczegół,
* tego żadnemu obywatelowi, tym bardziej zaś 
członkowi partii czynić nie wolno. Jerzy S. za­
taił, że jego ojciec byl generałem jeszcze w ar­
mii carskiej, a potem w Polsce burżuazyjnej do 
1928 r., i podał tylko, że ojciec był oficerem. Co 
prawda, na pytania już po złożeniu ankiety wy­
jaśni! natychmiast ustnie i pisemnie, o jaki tu 
stopień oficerski chodziło, ale fakt pozostaje fak­
tem — usiłował to zataić. Sprawa jego wyklu­
czenia z partii spoczywa w tej chwili w rękach 
odpowiedniej instancji, mianowicie komisji kon­
troli partyjnej, i nie ta sprawa jest przedmiotem 
mego artykułu. Dodać tylko można, że partia 
jest awangardą klasy robotniczej i nie koniecz­
nie synowie przedwojennych generałów muszą 
do niej należeć. Czy kogoś o takim pochodzeniu 
przyjmować, pozostawić czy też wykluczać wzgl. 
skreślać z partii — to już w każdym poszczegól­
nym wypadku musi rozpatrzyć odnośna instan­
cja partyjna.

Nie ulega natomiast wątpliwości, po pierwsze: 
że Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej gwarantuje prawo do pracy każdemu oby­
watelowi, że nie ma u nas takiego przepisu, 
iżby synowie carskich generałów' nic mieli pra­
cować. tak samo nie ma tak,ego przepisu, że 
ludzie wykluczeni z partii nie mają pracować — 
przeciwnie, niejednokrotnie najbardziej miaro­
dajni przedstawiciele partii, z Bolesławem Bie­
rutem na czele, mówili, że pozbawienie pracy 
kogoś, kto z partii został wykluczony, jest nad­
użyciem.

Nie ulega wątpliwości, po drugie: że ktoś, kto 
pozbawia pracy człowieka wykluczonego z partii 
łub karanego partyjnie i nic troszczy się o to, 

się z tym człowiekiem i z jego rodziną w dal­
szym ciągu stanie — popełnia coś, co mamy 
prawm uważać za przestępstwo: wykazuje obo­
jętność wobec ludzkich losów, bezduszność, ase-

„Haczyki" - i prawo do pracy
kuranctwo, tchórzostwo. To są cechy, którym 
nasza part.a Wydała zdecydowaną walkę, czego 
dowodem był m. in. jej II Zjazd.

Oczywiście — są stanowiska i są placówki, 
gdzie powinni pracować tylko ludzie zasługu­
jący na stuprocentowe zaufanie, ludzie wypróbo­
wani, jednakże Instancje partyjne, czy wydziały 
personalne powinny wiedzieć, jakie to Są pla­
cówki i stanowiska, gdzie tu jest granica. Czy np. 
człowiek o niezbyt przyjemnej dla wydziału per­
sonalnego biografii może sprzedawać spodnie w 
MHD, czy też nie? A jeśli nie — to gdzie może 
pracować?

Śmiem twierdzić, że np. fabryka musztardy 
nic leży na pierwszej linii naszego lrontu waiki, 
choć w pełni doceniam smak musztardy.

Ob. S. byl dyrektorem fabryki musztardy. 
Jako dyrektor wywiązywał się ze swych obo­
wiązków’ dobrze, zakład objął bowiem w stanic 
zaniedbania, a w wyniku jego pracy fabryka 
przekraczała wszystkie plany operatywne.

Ale gdy tylko ob. S. został wykluczony z par­
tii, Centralny Zarząd Przemysłu Spirytusowego 
wj powiedział mu natychmiast pracę. Dlaczego? 
Czy syn carskiego generała nie może robić do­
brej musztardy? Można się przecież łatwo o tym 
przekonać, kosztując musztardę.

W chwili, gdy ob. S. stracił pracę, zaczęła się 
jego wędrówka. Centralny Zarząd obiecał go 
zatrudnić: ale myślał sobie ktoś tam — syn 
przedwojennego generała, wykluczony z partii, 
po co mi ten kłopot?

Ob. S. zwrócił się o posadę do Dyrekcji Okręg. 
Szkolenia Zawodowego w Toruniu. Po złożeniu 
ankiety — odpowiedź odmowna. Starał się 
o pracę jako kierownik magazynu w Toruńskiej

Rektyfikacji Spirytusu — tym razem przeszko­
dził mu wydział ekonomiczny KM partii w To­
runiu.

Itd. itp. — Iluż ludzi z „haczykiem" w bio­
grafii zna ten los! Poszukiwania, złożeń.a an­
kiety, nadzieja, a potem odpowiedź: nie, bo ktoś 
woli sobie nie robić kłopotu.

Dzięki interwencji „Życia Warszawy*’ S. 
pracę otrzymał. Był bez pracy tylko pięć mie­
sięcy, choć jego czteroosobowej rodzinie — w 
tym dwojgu dzieci — ten okres, w którym cier­
piała nędzę, nic musiał się wydawać tak bardzo 
krótki. Nie o to nam nawet chodzi, żc wkrótce 
po otrzymaniu pracy w dyr. Bydgoskich Zakła­
dach Gastronomicznych — jako kierownik działu 
administracji — ob. S. ciężko się rozchorował, 
poszedł uo szpitala i jest — być może na dłuższy 
czas — niezdolny do pracy.

Chodzi nam o to, że aby tę pracę otrzymać, 
potrzebne były: list ob. S. do redakcji, interwen­
cja redakcji w Komisji Kontroli Partyjnej przy 
KC, interwencja Komisji Kontroli Partyjnej 
przy KC w Kom. Woj. Bydgoszcz. Bez tego, 
śmiem twierdzić, sprawa ob. S. nie byłaby za­
łatwiona. I na tym polega sedno sprawy. Nie 
każdy przecież płsze do redakcji i nie każdą 
interwencję udaje się redakcji załatwić. Dlatego 
uważamy, że sprawa ob. S. nie jest załatwiona 
bo takich spraw jest niemało.

Ale nasz aparat administracyjny winien stoso­
wać ustawy Polski Ludowej i rozumieć ducha 
tych ustaw sam, od siebie, bez odgórnej inter­
wencji.

Na II Zjeżdzłe partłl członek jej Biura Poli­
tycznego, ob. Jóźwiak-Witold, powiedział;

„...Liczne są jeszcze u nas wypadki kar> god­

nego, bezdusznego stosunku do członków partii 
ukaranych partyjnie, bądź wykluczonych z sze" 
regów partyjnych. W dziedzinie tej nie prze­
strzega się w pełni uchwał i wytycznych partii-

Nie ma dla partii rewolucyjnej, dla partii 
marksistowsko-leninowskiej ważniejszego celu, 
jak troska o człowieka..."

A więc ktoś karany, czy nawet wykluczony y" 
to bynajmuiej jeszcze nie w'róg na którym się 
powinno postawić krzyżyk, którego los i dalszy 
rozwój jest czymś zupełnie obojętnym dla partii, 
dla państwa. Tym bardziej zaś dotyczy to P°J' 
stawowego prawa każdego obywatela, prawa 
gwarantowanego obywatelom przez państwo lu­
dowe, prawa do pracy. 1 to samo dotyczy ludzi
— o innych „haczykach" w biografii.

Ludzie, klńrzy postępują tak, jak postą
piono z ob. S., powołują się na swoją rze 
komą czujność. Nie na tym polega czujność, b.v 
kogoś wbrew ustawom obowiązującym w Polsce
— staw.ać-poza nawias życia, nie dając mu pra 
cować. Czujność raczej polega na obserwowa­
niu jego pracy i wyciąganiu wniosków z tego, 
jak on pracuje. Taka karykatura czujności, ja­
kiej przykładem była sprawa ob. S., w rzeczy 
wistości szkodzi nie tylko poszczególnym lu 
dzioni, ale szkodzi państwu: bo oddala od i e 
Polski Ludowej, od idei Frontu Narodowego, o 
naszego obozu, tak potraktowanych ludzi, i *n 
nych. w których ich los wywołuje rozgoryczenie.

Sprawa ob. S.. powtarzam, nie jest zakoń­
czona, bo takich spraye jest wiele. Sprawa ob.• 
jest jednym z objawów łamania praworządność 
Ten objaw zniknie tylko wówczas, jeśli instan­
cje partyjne, państwowe, wszystkie czynniki z»J 
mujące się sprawami personalnymi będą kon 
trolowały pracę podległych im organóyy r°'>- 
nież i pod tym względem — choeby przez m° 
liwie szybkie badanie.odtrąconych podań o Pra­
przyczyn odmowy i dalszych losów tych, kt rj 
pracy odmówiono. bu. %»•



X pamiętnika osiedleńca
ni maja 1953. Niedziela.' zu widać, że niewiele z pisa-1 jemy na jednej szychcie) i 

» Najpierw się przedsta- j niem miałem wspólnego. Do- , przyłączył się do mnie.
«ię: nazywam się Jozef Kor- tychczas wydawało mi się, że Wspomniał o dekrecie rządo-
hik. mam lal 26, żona Hen- i to łatwy chlcb, gdy zaś przy-  — -------- 1--—-,l-----

,jj’a — 23 lata. Mamy dwoje ■ szło samemu stawiać pierw-
dzieci. W wolnych chwilach sze wyrazy na papierze na- 
zamierzam zasiąść do opisa- ' 
nia własnych przeżyć. Nie 
tych które pozostały już za 
mną’ życie m°ie dotychczas 
nie było ciekawe. Ot — zwy­
czajne życie młodego czło­
wieka — pracownika tartaku.
Może kiedyś jeszcze przy o- 
kazji powrócę do tej mojej 
przeszłości. Dzisiaj zupełnie 
inne przyczyny skłoniły mnie 
do sięgnięcia za pióro.

Może na to nie wyglądam 
__ tak przynajmniej utrzy­
muje moja żona — ale je­
stem wielkim miłośnikiem 
książek. Cóż? Wieczorami w 
tun naszym Sierakowie nie 
wiele jest do roboty. Najchęt 
niej więc z jakimś ciekawym 
tytułem pod pachą (pożyczo­
nym od świetlicowego z na­
szego tartaku) wracam 
wieczorem do domu. I te­
raz następuje największy 
kłopot: w który kąt izby się 
zaszyć, aby nie zawadzać żo­
nie, nie przeszkadzać dzie­
ciom. Gdyby izba miała pięć 
rogów, może ten piąty byłby 
wolny. Musicie bowiem wie­
dzieć, źe mieszkamy w strasz­
nej ciasnocie. Co bym dał, aby 
zdobyć jakieś ludzkie miesz­
kanie. Kowalczyk wspominał 
o Ziemiach Odzyskanych.

Ale. ale — zupełnie zapom- ! przyszedł kolega, Franciszek 
niałem. Jak to jednak od ra- i Kowalczyk (trakowy, pracu-

Zatajony wynalazek
Cannes, w marcu , Specjalne zainteresowanie

J,. , . , ... , i wzbudził i sutą wiąz&nkę po-uz szesc dni trwa Mięczy- ; cjlwaj zebrał film radziecki 
narodowy Festiwal r ^mu-j krecony z udziałem aktorów 

Początkowo pochmurne^ a ! albańskich pt. „Skancler- 
nawet deszczowe meoo Can- j beg.< Jest t0 wielka histo- 
nes rozpogodziło się. Słonce i ryczna epopea filmowa o wol 
ogrzewa palmy, kaktusy; lu- i nościowych walkach Albań- 
dzie zrzuciwszy ubrania wy- j czyków z Turkami w XV wie- 
szli na plażę. Jak dotychczas i ku< Film nakręcony przez 
jednak żaden promień wiel-i Jakubowicza, wybitnego twór
kiego słońca sztuki nie padł 
na nas z ekranu w ..Festiwa­
lowym Pałacu". Filmy poka­
zane dotychczas w Cannes 
nie wykraczają poza prze­
ciętność, a niestety, niektóre 
nawet jej nie osiągają. Sen­
sacją były pokazane na inau­
gurację Festiwalu filmy 
panoramiczne i stereofonicz-
ne, tzn. takie; których wy- 
świetlany na ekranie obraz S’onPa°Sanf?TO™” 
jest dwa i pół raza szerszy j zwieraąt 7 Francuski film o 
ruz normalne obrady tnmo-, pingWinach, węgierski — o 
we. Wskutek tego widz oglą- rybach, sa w tej dziedzinie 
oa na ekranie obraz mniej I OSiągnjęCjamj bardzo wyso- 
więcej takich rozmiarów, ja- | kjej mjary Szwedzi pokazali
kie normalnie obejmują jego 
oczy (gdy nie porusza głową). 
Aparat do takich zdjęć skon­
struowany został przed 25 la­
ty przez francuskiego profe­
sora i zakupiony przez firmę 
amerykańską, która ukrywa­
ła go do tej pory. Dopiero te­
raz pragnąc nadrobić ar ty
styczną słabość swych fii- , dopiero w drugiej poło wie 
mów, wytwórnie amerykan- Fes"1% alu- Stoulm polsk.e la­
skie zaczęły produkować m- rządzone z wielką dbałością 

v p o efekt plastyczny oraz po-
kazujące tradycje ludowe na- 

i szych filmów7 dokumental- 
| nych. cieszy się wielkim po- 
i wodzeniem wśród publiczno- 
i ści i dziennikarzy domagają- 

p ilmy te dają bardzo cieką- ! cych się szczególnie fotosów 
we efekty plastyczne, być -z Aleksandrą sląśką, nazywa- 

hioże będą filmami najbliższej ' tutaj wszędzie „uroczą

my panoramiczne.

Film
najbliższe] przyszłość

F
przyszłości, tak jak film bar- 

jest filmem teraźniejszo 
ści. W filmie panoramicznym 
zastosowano interesujący
wynalazek. Jest to stereofo- i Czekamy na nie z niecierpli­
wią, tzn. że głosy dobiegające w ością, 
nas z ekranu słyszymy z róż­
nych stron te7ro ekranu, w 
zależności od miejsca osoby 
Mówiącej, w pokazanych do­
tychczas filmach żarówno 
Panoramę jak i stereófonię 
wykorzystano bardzo prymi­
tywnie. Zrobiony w ten spo­
sób obraz amerykański pt.
„Burza w głębinach" wzbu­
dził swą banalnością arty­
styczną politowanie, nawet 
Mieszczańskiej prasy. Po­
chwały natomiast zebrał in- 
by obraz amerykański pt.
"Jak długo żyje człowiek?".
Ten film czarno-biały odzna­
cza się w7alorami aktorskimi,
2a które w Stanach Zjedno­
czonych zdobył on aż 7 na­
gród filmowych. Film jest 
jednak bardzo przeciętny ar­
tystycznie, a równocześnie — 
zapewne wbrew woli twórców 
— demaskuje on nieprawdo­
podobną brutalność wzajem­
nych stosunków panujących 
Między żołnierzami armii a- 
Merykańskiej w ich koszaro­
wym życiu.

pociłem się i namozołiłem 
jakbym pomagał ładować 
dłużyce na tartaczne wago- 
netki. Dobrze jednak, ze z 
natury jestem bardzo cieka­
wy. Może właśnie ta cieka­
wość i chęć nowych wrażeń, 
czy ja zresztą wiem jak to 
nazwać, przede wszystkim 
zaś kiepskie warunki miesz­
kaniowe kazały mi rozma­
wiać z żoną o przeniesieniu 
się na Ziemie Odzyskane. 
Tam podobno życie inne, cie­
kawsze. Najważniejsze, że 
państwo bardzo pomaga o- 
siedleńcom, daje bezzwrotne 
i bezprocentowe pożyczki i 
zapomogi. I to ważne, że 
wróciłbym do ziemi. Tak bar­
dzo kocham pracę na roli! — 
Muszę jeszcze pomówić z żo­
ną, bo niebardzo jest przy­
chylna temu projektowi. Cóż
— kobieta choć młoda ale o- 
strożna, może ma rację.
1 O czerwca 1953. Środa,
J v Dzisiaj jest już po wszy­
stkim. Co to znaczy — zaraz 
powiem. Wpierw jeszcze 
chciałem zaznaczyć, że roz­
mawiałem z żoną jak zamy­
ślałem. Długo trwała nasza
— jak to się mówi — wymia­
na zdań. Nie wiem kto osta­
tecznie miałby rację, ale

cę radzieckiego, odznacza się 
znakomitymi zdjęciami, do­
skonałą kompozycją kolorów 
oraz bardzo ciekawą, z nie­
słychanym rozmachem zro­
bioną koncepcją scen batali­
stycznych. Był to pierwszy z 
serii radzieckich filmów, któ­
re będą pokazane na Festi­
walu.

W filmach krótkometrażo-

film pełnometrażowy również 
o zwierzętach i ich przyjaźni 
z dziećmi. Film ten wzbudził 
entuzjazm i podziw dla pra­
cy reżysera i operatorów.

Filmy polskie „Piątka z uli­
cy Barskiej" i trzy filmy do­
kumentalne wyświetlane bę-

polską blondynką".
Jak dotychczas nie widzie­

liśmy na Festiwalu jeszcze 
filmów najwybitniejszych.

Kazimierz Kożnicwski

CAF. — fot. Kondracki 
W okresie tegorocznej zimy ponad 70 tys. ludzi pracy prze 
bywało na wczasach F. W. P. w najpiękniejszych miejsco­
wościach górskich i klimatycznych naszego kraju. Obecnie 
rozpoczął się w całej pełni wiosenny sezon wczasowy. W Za­
kopanem. Krynicy. Karpaczu, Szklarskiej Porąbie 1 wielu 
innych miejscowościach przebywają tysiące wczasowiczów. 

Na zdjęciu: wczasowicze na Gubałówce w Zakopanem.

wym, zapewniającym olbrzy­
mią pomoc nowoosiedleńcom 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Zaznaczył także, że cała prze­
prowadzka odbędzie się na 
koszt państwa. Na zakończe­
nie powiedział: ,,No. i będzie­
cie mieszkali jak ludzie. Dość 
już tego deptania sobie po 
piętach w jednej izbie. Jest 
was czworo, a coś mi się wi­
dzi — -tu spojrzał spod oka 
na żonę (zawsze był łobuz) — 
że rodzina się powiększy. 
Tam dostaniecie porządny, 
odremontowany, wieloizbo- 
wy dom, obejście, pieniądze 
na zagospodarowanie. Jedź- 
cie! Niedługo i ja stąd wyja- 
dę. „Wypił, co jeszcze do wy­
picia zostało, trzasnął w ła­
pę, żonie ukłonił się szar­
mancko i już go nie było. — 
Na razie kończę, bo żona wo­
ła, by coś jej pomóc.

Na nowym miejscu
czerwca 1953. Niedziela. 
Czekać m usiałem z pi­

saniem do dzisiaj. Nie dziwo­
ta — roboty huk! Otóż i naj­
ważniejsza zmiana: od 5 dni 
jesteśmy na nowym miejscu. 
Miejscowość nazywa się Łoś- 
no, gmina Kłodawa, po­
wiat Gorzów. Adres ogólny: 
Ziemie Odzyskane. Dziwicie 
się? — nie trzeba. Bo właśnie 
się przeprowadziliśmy. Miesz­
kamy pod lasem. Piękny las 
z wysokimi sosnami, stary 
las. Od rana jeżdżą podwody 
i zwożą drzewo do pobliskie­
go tartaku. Najważniejsze, że 
jest kawał ziemi i łąki. Trzy 
hektary średniej, wprawdzie 
trochę piaszczystej gleby, ale 
za to łąka daje piękną tra­
wę. Trafiliśmy już po pierw­
szym pokosie — nic nie szko­
dzi. Zbierzemy za to drugi. 
A teraz dom: dwa pokoje i 
kuchnia na dole, dwa pokoiki 
na górze. Wszystko w bardzo 
dobrym stanie, nawet szyb w 
oknach nie brakowało. Kło­
potu jest trochę z meblami, 
bo nasze stare graty, uszyko­
wane na ciasną izbę — tutaj 
stanowczo nie pasują. Trzeba 
będzie kupić nowe w Pozna­
niu (nie graty, a meble oczy­
wiście !).

Obejście spore, świeżo po-

Sprawy prawno-sądowe

Los dziecka w razie rozwodu rodziców
Jeżełi sąd orzeka rozwiązanie 

małżeństwa przez rozwód
— to musi równocześnie w wy­
roku swym orzec o prawach i 
obowiązkach obojga małżonków 
względem ich nieletnich dzieci, 
a przede wszystkim orzec, któ­
remu z małżonków dzieci mają 
być powierzone. Z chwilą bo­
wiem, gdy związek małżeński u- 
lega rozwiązaniu, na jedno z ro 
dziców spada obowiązek sprawo 
wania pieczy nad dziećmi, obo­
wiązek. który jest równocześnie 
wysokiej wartości prawem mo­
ralnym dla każdego z rozwie­
dzionych małżonków, o ile nie 
są oni wyzuci z normalnych u- 
czuć rodzicielskich. Obowiązek 
ten — według ujcjcia obowiązu­
jącego w Polsce Ludowej pra­
wa rodzinnego — polega na tro­
sce o „fizyczny i duchowy roz­
wój dzieci", na staraniach o 
„ich utrzymanie i wychowanie 
tak. aby były przygotowane na­
leżycie do pracy dla dobra spo­
łeczeństwa odpowiednio do 
swych uzdolnień".

Weżmv przykład. Po dwulet­
nim od razu niezbyt»szczęśli­
wym pożyciu, małżeństwu przy­
było dziecko. Nie wpłynęło to

' kryta na koszt państwa sto- 1 
doła, skromny chlew, spich- 

j lerz i obora. Przez jakiś ty­
dzień. może krócej, będziemy 

; chodzili po wodę do sąsiada, 
j Robotnicy właśnie czyszczą 
naszą studnię. Za pracę pła­
ci im państwo. Dni są pięk­
ne, ale na. robotę w polu już 
za późno. Co więc robić? Ma­
my krowę i dwa świniaki. Jak 
tylko otrzymam pieniądze do- 

1 kupię konia i zacznę pewnie 
jeździć po drzewo. Zarobić 
można podobno do trzech ty­
sięcy złotych miesięcznie. Czy 
wozacy mówią prawdę — naj 
lepiej samemu sprawdzić.

lipca 1953. Niedziela. W
*“■' * czwartek byłem znowu 
w G^N w Kłodawie. Już trze­
ci raz z rzędu. Mówili: „Bom­
bardujemy powiat o pienią­
dze dla was“.

Ja: Co mi z tego? -— mó­
wię ostro, bo racja jest po 
mojej stronie.

Oni: Przecież chcecle na 
konia i uprząż: Dostaniecie 
6300 złotych bezzwrotnej po­
życzki i 2000 złotych zwrot­
nej, nisko oprocentowanej. 
Tyle przyznaliśmy wam. Tylko 
nie gniewajcie się na nas. 
Sprawę zawala Powiatowa 
Rada Narodowa.

Ja: Jak nie gniewać się na 
was, jeśli po pierwsze: praw­
nie i słusznie mi się należy,

(Ciąg dalszy na str. K)

Nowe powieści, szluki teatralne 
oraz zbiory satyr i traszek

przygotowują poznańscy poeci i literaci
z okazji 10-lecia Polski Ludowej

By! czas, że rewolucja kultu­
ralna, która przeorała grunt we 
wszystkich środowiskach literac 
kich, zdawała się omijać Po­
znań. Tylko nieliczni poznańscy 
poeci i pisarze włączyli się do 
nurtu nowej twórczości. Książ­
ka poznańskiego pisarza na pól­
kach księgarskich należała do 
rzadkości. Obecnie w Poznań­
skim Związku Literatów Pol­
skich nastąpiła znaczna zmiana 
na lepsze. Poważny przełom 
przynosi rok bieżący. Świadczą 
o tym zobowiązania, podjęte dla

jednak na poprawę stosunków 
małżeńskich i w dalszym ciągu 
wybuchały między nimi scysje, 
dochodzące wręcz do awantur, 
powodowanych — jak twierdzi! 
mąż — niezrównoważonym cha­
rakterem żony, skłonnej do ner­
wowości i wybuchowości. a jak 
twierdziła żona —niewłaściwym 
stosunkiem męża do jej pracy 
zawodowej w teatrze, oo rzeko­
mo miało pociągać za sobą za­
niedbanie domu i dziecka. Do­
szło do tego, że żona opuściła 
wspólne mieszkanie, skutkiem 
czego dziecko, które miało w 
tym momencie półtora roku, oj­
ciec odda! pod opiekę babki.

Sąd Wojewódzki uzna!, że wi­
nę zupełnego i trwałego rozkła­
du pożycia ponoszą oboje mał­
żonkowie i orzekł rozwód z po­
wierzeniem sprawowania wła­
dzy rodzicielskiej nad dzieckiem 
ojcu: jako człowiekowi zrówno­
ważonemu, do którego dziecko 
się przyzwyczaiło, znajdując się 
pod jego stałym nadzorem i bez 
pośrednią pieczą babki. Matka 
dziecka natomiast — jak to sad 
stwierdził — jest zbyt nerwo­
wa. a przy tym z racji swej pra­
cy zawodowej, nie mogłaby po­
święcać dziecku dostatecznie 
wiele czasu i w należyty sposób 
nim się zajmować.

DZIECKO NALEŻY 
DO MATKI

Cąd Najwyższy, do którego 
żona sie odwoiaia. ustali! 

przede wszystkim bezpodstaw­
ność orzeczenia Sądu Wojewódz 
kiego. W Polsce Ludowej kobie 
cie przysługuje pełne prawo do 
pracy w zakresie jej unodobań 
i mąż nie może się domagać re­
zygnacji z tego prawa, skoro — 
jak w tym przypadku — dobro 
dziecka bezwzględnie tego nie 
wymagało, gdyż jedna czy druga 
babka mogia się dzieckiem w
dostatecznej mierze zajmować

Sąd Najwyższy uznał poza 
tym, że uwzględniając młodocia 
ny wiek dziecka, wymaga ono 
z natury przede wszystkim o- 
pieki matki. I to powinno być 
regułą, jeżeli wyjątkowe wzglę­
dy (brak niezbędnych zalet oso­
bistych, niewłaściwy stosunek 
uczuciowy do dziecka itp.), nie 
stoją temu na przeszkodzie O. 
tóż w omawianej sprawie — zda 
niem Sądu Najwyższego--w^clę 
dy takie nie zachodzą. Skłon­

OF£NS¥WA NA Wilś

/ ofensywa na wieś. Ale ofensywa przyjaźni i pomocy. 
' ’ Pójdą na wieś „Ursusy", pójdą nowe traktory 
„KD-35". Ile? Wystarczy na zaspokojenie najbardziej 
wygórowanych potrzeb rolnictwa. Zakłady przemysłu 
traktorowego mają przecież zadanie osiągnięcia zdolno­
ści produkcyjnej 13 do 15 tysięcy sztuk rocznie.

Nowe kadry dla rolnictwa: 98 tysięcy uczniów kształ­
cić będzie w roku bieżącym nasze szkolnictwo rolnicze.

Jak na trasie łączącej linię walki z zapleczem, tak 
na szlaku miasto-wieś nic może zamilknąć warkot sa­
mochodów. Wsi walczącej o wysokie plony — nie po­
winno zabraknąć ani nawozów, ani cementu, ani cegły, 
ani gwoździ. Nic powinno zabraknąć żywicielom miasta 
— ani pończoch, ani obuwia, ani bielizny, ani garnków7.

Wszystkie dzieci wiejskie muszą skończyć co naj­
mniej szkołę siedmioklasowy! To jedno z wielkich ha­
seł ofensywy oświaty na wieś.

Na wsi działa dziś 1700 ośrodków' zdrowia i 800 punk­
tów aptecznych. Stworzyliśmy na wsi 657 izb porodo­
wych o 4366 łóżkach. Wieś nasza posiada 4838 przed­
szkoli.

W wielkim dziele podniesienia produkcji rolniczej, 
budowy nowej wsi polskiej, zamożnej i kulturalnej — 
socjalistycznej, udział bierzc cały naród.

uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej. Jest ich sporo. Podajemy 
je w alfabetycznym porządku 
autorów:

JÓZEF BRUDKIEwfcZ ma
do końca maja br. ukończyć o- 
stateczne przygotowanie do wy­
stawienia sztuk: pt. „Kopemik", 
do końca zaś roku bieżącego u- 
kończy sztukę o tematyce współ 
czesnej;

JAN BYKOWSKI do 1 lipca 
br. złoży do druku tom reporta 
ży z życia spółdzielni produkcyj

ność do nerwowych wybuchów, 
o ile nie przybierają one rażącej 
postaci, sama przez się nie może 
być wystarczającą racją, aby 
małe dziecko odrywać od matki. 
Tak samo nie może być taką ra­
cją oddawanie się przez matkę 
pracy zawodowej lub społecz­
nej, gdyż można ją doskonale po 
godzić z wykonywaniem obo­
wiązków rodzicielskich, tym bar 
dziej, gdy, jak w cytowanym 
przykładzie, istnieje jeszcze po­
moc babki dziecka.

OJCIEC MOŻE 
DZIECKO WIDYWAĆ

Cąd Najwyższy nie uznał za 
dostateczne wysunięte przez 

zaskarżony wyrok powody, że 
ojciec dziecka jest człowiekiem 
zrównoważonym, że dziecko juz 
się do niego i do babki przyzwy 
czaiło oraz że dziecko ma u bab 
ki ze strony ojczystej lepsze wa 
runki mieszkaniowe niż miałoby 
u babki ze strony macierzystej. 
Ani zrównoważenie psychiczne 
ojca, ani przyzwyczajenie dziec­
ka, ani takie czy inne względy 
mieszkaniowo-bytowe nie mogą 
w ogóle, a w rozważanej spra­
wie w szczególności, decydująco 
wpływać na oderwanie kilkulet­
niego dziecka od matki jeżeli 
szczególne i wyjątkowe względy
za tym nie przemawiają. W o 
mawianej sprawie powinien być 
ponad'o wzięty pod , rozwagfe 
fakt, że udowodnione postępo­
wanie ojca zmierzało do Lgo. 
aby dziecko o prawdziwej mat­
ce w ogóle zapomniało i żeby w 
sprawującej nad nim piecze bab 
ce widziało faktyczną swą mat­
kę. Takie postępowanie męża, 
wzbraniającego żonie jakie (kol 
wiek styczności z dzieckiem — 
świadczy o tym. że to on właś­
nie nie posiada właściwości, ja­
kich należv wymagać od wvcho 
wawcy A co do przyzwyczaję^ 
ma dziecka do ojca i babki, to 
w nowych warunkach, byleby 
tylko dziecko spotkało się z mi. 
łośeią i oddaniem, po pewnym 
przejściowym ..wrażeniu" nieza­
wodnie ujawni sie naturalne 
przywiązanie dziecka do matki. 
Zerwanie zaś łączności dziecka 
z ojcem bynajmniej nie nastąpi, 
skoro wyrok sądowy zapewni 
ojcu stałe utrzymywanie tej łącz 
noścj przez widywanie sie z 
dzieckiem w określonych ndste

W. N.

nych w Wielkopolsce pt. „Szki­
ce z nowej drogi";

WITOLD DEGLER zobowiązał
się do 1 maja br. przygotować 
do wydania zbiór satyr i fraszek 
oraz tomik wierszy lirycznych;

ADAM DUBOWSK1 do 1 lip­
ca br. ukończy sztukę kukiełko­
wą dla Teatru Aktora i Lalki 
na tematy związane z Wielko­
polską;

STANISŁAW HEBANOWSKI
w terminie do 1 maja ukończy 
przekład nowej, nie znanej u 
nas dotąd komedii Marivaux;

STANISŁAW KAMIŃSKI pra 
cuje nad cyklem wierszy zwią­
zanych tematyką z Ziemiami Od­
zyskanymi. Pracę ukończy do 
dnia 22 lipca;

JERZY KORCZAK ukończy 
do 1 lipca pracę nad adaptacją 
sceniczną swojej powieści pt- 
„Odclnek południowy" dla Te­
atru Wojska Polskiego. W bie­
żącym roku ma zakończyć pracą 
nad drugim tomem tejże po­
wieści;

ZYGMUNT KAWECKI pisze 
komedię współczesną pt. „Jan w 
cylindrze", którą zakończy do 1 
września br.;

BOGUSŁAW KOGUT przy­
spieszy pracę redakcyjną nad 
powieścią „Zawieja", która uka- 
że się w druku już w lipeu br. 
oraz wykończy poemat epicki o 
tematyce wojskowej pt. „Michał 
Dębiec";

TADEUSZ KRASZEWSKI pra
cuje nad sztuką kukiełkową o 
tematyce poznańskiej i ukończy 
ją do 1 sierpnia br.;

FRANCISZEK KIRŁO-NOWA 
CZYK ukończy do 1 września 
współczesną powieść o tematyce 
wiejskiej związaną z problemem 
nauczycielstwa pt. „Sprawa An­
ny";

AMELIA ŁĄCZYŃSKA pracu­
je nad sztuką „Studentka". Sztu 
ka ma być gotowa do 1 wrześ­
nia br.;

JANINA MORAWSKA ukoń­
czy do 1 lipca sztukę współcze­
sną pt. „Żelazny pierścionek" 
związaną z badaniami w Bisku­
pinie;

EUGENIUSZ PAUKSZTA za­
kończy pracę nad korektą pierw 
szego tomu powieści historycz­
nej z dziejów irredenty propol­
skiej w XVII wieku pt „Stra­
ceńcy" i ukończy w tym roku 
powieść współ czesn-, związaną 
ze środowiskiem niewidomych w 
Poznaniu;

LESZEK PROROK pisze po­
wieść historyczną pt. „Niedoszła 
rewolucja" związaną z dziejami 
Gdańska na przełomie XVIII i 
XIX wieku. Prace nad tą po- 
wieścią ukończy w 1 kwartale 
1955 r.;

ALEKSANDER ROGALSKI do
1 czerwca wykończy prac- pt. 
„Z dziejów Warm i i Mazur". 
Wreszcie HENRYK ROZPEN- 
DOWSKI ukończy w terminie do 
1 września br dramat współcze­
sny pt. „Ludzie na brzegu".

Spośród 17 pisarzy, którzy zło 
żyli indywidualne zobowiązania, 
tylko 6 związało sie z tematyką 
poznańską lub w elkopolską. Je­
den zaledwie pisarz zapowiada 
reportaże z życia sp łJzitIni pro 
dukcyjnych w naszym wojewódz 
twie. Większość (ema‘ów jest, 
niestety, oderwana od naszego 
codziennego życia. II. B,



Tych błędów można było uniknąć

O książkach przysypanych ziarnem 
i zamkniętych bibliotekach

Referat analizujący dotych 
czasową działalność rad w 
walce o upowszechnienie czy­
telnictwa oraz szeroko rozwi­
nięta dyskusja wykazały sze­
reg cennych osiągnięć wielu 
naszych powiatów, których 
praca może dziś służyć przy­
kładem dla innych, a równo- 
cześnie ujawniły podstawowe 
błędy i niedociągnięcia w za­
kresie czytelnictwa, hamują­
ce w dużej mierze jego wzrost. 

Książka i gazeta dotarty dzi­
siaj do każdej niemal groma-

Z pamiętnika 
osiedleńca

(Ciąg da/szy ze str. 3) 
a po drugie: i na mnie się 
gniewają.

Oni: Kto?
Ja: żona!
Oni: Aaaa!
Wróciłem do domu, żona 

trochę burczała. „Uspokój się 
Henryko — odpowiadam spo­
kojnie (trzeba być wyrozu­
miałym, za miesiąc rodzi) — 
dostaniemy'*... I tu wymie­
niam cyfrę ile dostaniemy. 
Spojrzała na mnie zaniepo­
kojona czy mówię prawdę. 
Za dwa dni przyszło pismo z 
powiatu, żeby się stawić w 
Prezydium. Pojechałem — 
wypłacili.
"1 Q września 1953. Niedziela. 
J"*"’ Konia kupiłem z koń­
cem lipca. Dobre, mocne by­
dlę. Zwózką zarobiłem w 
sierpniu 2 tysiące złotych. 
Niewiele, bo człowiek jeszcze 
niewprawny. Jeżeli dam osie 
6-calowe to i 15 kubików 
dziennie przerzucę. Wtedy 
zobaczymy. Trzeba także my­
śleć już o pracach w polu. 
Mówiąc o koniu zapomniałem 
o córce. Urodziła się 17 sierp­
nia, z początkiem tygodnia.
"1 "7 stycznia 1954. Niedziela. 
-*• 4 Zajęcia gospodarskie o- 
derwały mnie zupełnie od pa­
miętnika. Po prawdzie to i 
ochota nie zawsze była. Pod 
jesień roboty w polu dużo, 
człowiek ma czym innym gło­
wę zajętą. No i zwózka. Idzie 
coraz lepiej. W listopadzie 
zarobiłem już 2500 złotych. 
Starzy wozacy patrzą na 
mnie z uznaniem. Od nowego 
roku zaczęliśmy indywidual­
ne współzawodnictwo na wy­
wóz drzeiya z lasu. Za zaro­
bione pieniądze chcę dokupić 
trochę inwentarza: kilka świ­
niaków, jeszcze jedną krowę. 
Nie tylko dlatego, że rodzina 
się powiększyła (jest nas te­
raz pięcioro, córce daliśmy na 
imię Agnieszka), ale tutaj 
przede wszystkim nastawić 
się trzeba na hodowlę. Roz­
mawiałem z sekretarzem or­
ganizacji partyjnej, tow. A- 
dolfem — stanowczo dora­
dzał właśnie tuczniki. To sa­
mo instruktor rolny z gminy 
i agronom z powiatu.

Czuję, że po latach lichego 
życia wreszcie staję na no­
gach i znajduję zawód. Ziści­
ły się moje najskrytsze ma­
rzenia: będę rolnikiem. No­
wy dekret Prezydium Rządu 
z dnia 13 stycznia br. w spra­
wie akcji osiedleńczej przy- 
znaje w roku bieżącym no­
woprzybyłym dużą pomoc w 
formie dodatkowych zwol­
nień z opłat na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Ziemi w 
roku, w którym nastąpiło o- 
siecllenie i w dwóch następ­
nych latach. Tak przeczyta­
łem w gazecie.

Pisał Kowalczyk. Od mie­
siąca mieszka z rodziną w 
Santocku. Wcześniej nie da­
wał znać o sobie, bo nie znal 
mojego adresu. List zakoń­
czył tak: „Dobrze wam ra­
dziłem. Osobiście zresztą zro­
biłem to samo. Wpadnijcie 
kiedyś do mnie".
1 1 marca 1954. Czwartek.

Dzisiaj przyjechali do 
mnie z gazety i pytali jak się 
powodzi. Wtedy żona się wy­
rwała i powiada: Co prawda, 
to prawda, ale — miał chłop 
rację. Początkowo przeciwna 
byłam tym Ziemiom Odzy­
skanym, a teraz sama widzę, 
że tak jak tutaj nie miała­
bym chyba nigdzie na świę­
cie.

Na podstawie „wspomin­
kowej" rozmowy

opracował P. B.

W Poznaniu odbyła się 
plenarna narada Woje­
wódzkiej Rady Czytelnic­
twa i Książki z udziałem 
członków rad powiato­
wych, kierowników powia­
towych i gminnych biblio 
tek oraz kierowników

dy. 354 biblioteki, z których ' mianę książek 
korzysta ponad 700 tys. czytel. bibliotecznych. w punktach
nlków. zrealizowany w 156,6 
proc, plan IV etapu Konkursu Rady czytelnictwa nie po- 
Czyteiników Wiejskich — to trafiły dotąd w pełni wywią-
cyfry, będące niewątpliwie 
wskaźnikami dużych sukcesów. 
Przodują takie powiaty, jak: 
Nowy Tomyśl, Konin, Trzcian­
ka czy Leszno.
Ale obok tych przykładów 

mamy i inne, wskazujące na 
niedostateczne wykorzystanie 
możliwości upowsźechniania 
czytelnictwa. II Zjazd partii 
wskazał wyraźnie na koniecz­
ność ścisłej więzi pomiędzy 
zagadnieniami kulturalnymi 
i gospodarczymi.

Prezydia naszych rad na­
rodowych — podobnie, jak 
i inne instytucje i organi­
zacje masowe i społeczne 
— powinny nauczyć się sta­
wiać sprawy świetlic i bi­
bliotek, zespołów i radio­
węzłów na jednej płasz­
czyźnie ze sprawami go­
spodarczymi — bo wtedy 
dopiero może nastąpić har­
monijny rozwój jednych i 
drugich.
Biblioteki nasze podjęły o- 

becnie niezwykle cenną akcję 
zlikwidowania do końca bie­
żącego roku wszystkich „bia­
łych plam", tj. gromad nie 
objętych siecią punktów bi­
bliotecznych. Powodzenie tej 
akcji zależy w dużej mierze 
od pomocy i zainteresowania 
sprawami czytelnictwa cze 
strony rad narodowych, 
ZSCh, Związku Zawodowego 
Pracowftików Rolnych, Ligi 
Kobiet, ZMP — i innych or­
ganizacji społecznych i ma­
sowych. Drugim warunkiem 
powodzenia będzie oczywiście 
usunięcie niedociągnięć i 
przeszkód w pracy samych 
rad czytelnictwa — a prze­
szkód takich wykazano w dy­
skusji wiele. Jedną z nich 
jest płynność i przypadkowy 
dobór kadr bibliotekarskich 
przez prezydia rad narodo­
wych, które często zatrudnia­
ją ludzi bez żadnych kwalifi­
kacji, a nawet zamiłowań. 
Bibliotekarzy zatrudnia się 
poza tym często dodatkowo 
przy innych pracach (np. 
spisy ludności, pomiary mie­
szkań), co powoduje niedo­
puszczalne przerwy w pracy 
bibliotek. Zdarza się też, że 
biblioteki nie mają własnych 
odpowiednich pomieszczeń, 
dostatecznej ilości sprzętu, a 
wreszcie środków lokomocji, 
co ogromnie utrudnia wy­

Od dawna już zwracaliśmy 
uwagę na konieczność zbudo 
wania przejazdu nad torem 
kolejowym na Dębcu Nasi 
lony na tym odcinku ruch po 
ciągów powoduje zahamowa­
nie ruchu kołowego i piesze 
go. Z największym więc u- 
znaniem powitać należy ini­
cjatywę Woj. Biura Projek­
tów. które opracowało doku 
mentację techniczną przejaz­
du drogowego. Jego budowa 
będzie ukończona w dniu 1 
kwietnia roku przyszłego. — 
Przejazd ma posiadać jez­
dnię, tor tramwajowy, chod­
niki dla pieszych, ścieżkę dla 
rowerów, alejkę dla zakocha 
nych oraz dróżkę dla wóz 
ków dziecięcych.

gminnych i gromadzkich 
świetlic. Celem narady 
było przedyskutowanie i 
wytyczenie zadań stoją­
cych przed radami w 
związku ze zbliżającymi 
się Dniami Oświaty, Książ 
ki i Prasy.

żąć się ze swoich zadań; za­
miast pomocą dla bibliotek 
były często ich ciężarem. Nie 
instruowano pracowników 
bibliotek o znaczeniu i roli 
książki rolniczej, nie intere­
sowano się bibliotekami przy 
świetlicach i spółdzielniach 
produkcyjnych, za mało tro­
szczono się o absolwentów 
kursów początkowego naucza 
nia. Przewodniczący powiato­
wych rad czytelnictwa nie 
wiedzą często ile jest zespo­
łów czytelniczych w powiecie 
i jak one pracują, nie umieją 
zapobiec takim faktom, że 
książki (jak np. w PGR Tul­

Nowe kino 
i nowy 
błyskawiczny
konkurs
„Ofosu”

Zgodnie z zapowiedziami 
Okręgowego Zarządu Kin, 
Poznań uzyskał przy uL 
Gwardii Ludowej obszerny, 
nowoczesny kino-teatr dla 
mieszkańców Wildy. Budo­
wę ukończono w rekor­
dowym czasie. Kiedy dziś 
rano rozebrano parkan 
ochronny wzdłuż chodni­
ków i zdjęto ostatnie rusz­
towania — oczom zdumio­
nych przechodniów ukazał 
się imponujący budynek, 
który łączy w sobie harmo­
nijnie elementy estetyki z 
wymogami użytkowymi. Ki 
no stoi więc już gotowe do 
użytku, brak mu jeszcze 
tylko jednego — nazwy. De 
cyzję co do tego, jak ma się 
nazywać nowy kino-teatr 
Poznania, oddaje Okręgowy 
Zarząd Kin w ręce Czytel­
ników „Głosu".

POMYSŁ
jak nazwać nowe kino a po 
tern odnajdż

KUPON KONKURSOWY 
który zamieszczamy w dzi­
siejszym numerze „Głosu", 
wytnij go i wraz z projek­
towaną przez siebie nazwą

PRZEŚLIJ
na adres Okręgowego Za­
rządu Kin w Poznaniu, 
przy ul. Chełmońskiego.

WitoSd Degler

Radosne wieści
■Jest w Poznaniu okrąglak w użytku nareszcie 
i tramwaje nie jeżdżą stadami po mieście — 
jest już Ratusz skończony, Stary Rynek gotów 
i z przydziałem tam mieszkań nikt nie ma kłopotów - 
po trzy rzeczy w Poznaniu człek próżno nie lata: 
„Glos", bilet do Opery, „Dookoła Świata" — 
rozgłośni miejscowej każdy słucha chętnie, 
gimnastykę poranną uprawia namiętnie — 
i piłkarze ligowi biją gole klawo,
a chuligan sportowy tylko bije... brawo — 
wśród słuchaczy koncertów już nie znajdziesz snoba, 
ni w „Cristalu" plotkarki, w ,,Wu-Zecie“ nieroba, — 
już nie ma chuliganów, bnbków i „kociaków" 
już Poznań bez kołtunów i bez ponuraków!
Choć wszystko to być może — ale moi mili, 
na razie to są bajki — na Prima Aprilis

ce, pow. Śrem) przysypuje 
się ziarnem, a niekiedy bi­
blioteki wspaniale zaopatrzo­
ne (np. w Konarzewie) zam­
knięte są bez powodu przez 
półtora roku.

Akcja siewna stawia przed 
radami nowe zadania. Pierw­
sza sprawa — to nawiązanie 
łączności z różnymi organiza­
cjami i wciągnięcie ich do 
współpracy. Potem pomyśleć 
należy o urozmaiceniu i wy­
korzystaniu różnorodnych 
form pracy — a więc: kier­
masze, zespoły czytania pra­
sy, przeglądy prasy w świetli­
cach, zorganizowanie ekip 
łączności miasta ze wsią, po­
łączonych z występami arty­
stycznymi, wykorzystanie ra­
diowęzłów, czy wreszcie kon­
kurs gazetek ściennych.

Rady czytelnictwa przejmą 
również w swoje ręce zakoń­
czenie IV etapu Konkursu 
Czytelników Wiejskich i or­
ganizację zlotów, na których 
przekazywane będą uczestni­
kom nagrody. Zloty gromadź 
kie i powiatowe odbędą się 
w kwietniu br., wojewódzki 
natomiast 20 czerwca.

Wygodniccy...
Jeśli kucharka jest głod­

na, to kto jej ma przy­
gotować jedzenie?

Kto? Rzecz jasna-.. co naj­
mniej szef kuchni, o ile nie dy­
rektor CZPG.

Tak właśnie rozumuje Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mo­
toryzacyjnego, który zwraca 
się do Ministra Przemysłu Ma­
szynowego z prośbą o udziele­
nie pomocy i opieki swemu pra- 
cownikowi-wynalazcy nowego 
systemu układu hamulcowego 
do samochodów, Cichockiemu.

Korzyści., które mógłby dać 
przemysłowi motoryzacyjnemu 
wynalazek Cichockiego są o- 
czywiste nawet dla laika. Łat­
wo sobie wyobrazić, ile pracy 
wymaga obróbka tłoka i cy­
lindra w obecnie stosowanym 
systemie hamulcowym, tak, by 
sprzężony pod wielkim ciśnie­
niem płyn — nie przeciekał 
między ściankami. Wynalazek 
Cichockiego eliminuje te kło­
poty.

W hamulcu przez niego wy­
nalezionym tłok wciska płyn 
poprzez ceratowo-gumową u- 
szczelkę. Może być więc wyko­
nany bez specjalnej troski o 
precyzję. Rolę płynu hamulco­
wego, (któremu dotychczas sta­
wia się bardzo'wysokie wyma­
gania techniczne) może speł­
niać zwykła woda zmieszana ze 
spirytusem. Słowem — hamu­
lec pomysłu Cichockiego to dla 
naszych Starachowic, Żerania, 
Lublina itd. nie lada ułatwie­
nie.

Gdy POM-y i GOM-y _r.. . .
o swaira zakresie działania
Gminne Ośrodki Maszynowe 

powołano do życia po to, aby 
pomogły gospodarującym jesz­
cze po staremu mało i średnio 
rolnym chłopom i uwolniły 
ich od wyzysku kułaków. Pań 
stwowe Ośrodki Maszynowe 
zaś mają przede wszystkim iść 
z pomocą mechaniczną i agro­
nomiczną spółdzielniom pro­
dukcyjnym, a zarazem, w mia­
rę możności, użyczyć swojej po 
mocy indywidualnie pracują­
cemu chłopstwu. Zdawałoby 
się, że podział jest jasny.

W naszym województwie 
tymczasem są GOM-y, które 
wchodzą w kompetencje POM­
ÓW oraz POM-y, które zapo­
minają o swoich zadaniach. 
GOM w Budzyniu (pow. Cho­
dzież) na przykład, zawarł o- 
koło 200 umów na uprawę 585 
ha. Blisko 500 ha — to ziemia 
chłopów mało i średniorolnych 
w gminie budzyńskiej, lecz re­
szta — to pola spółdzielni pro 
dukcyjnej w Nowej Wsi Wy- 
szywskiej, która podpisała u-

A jednak od chwili zgłosze­
nia wynalazku minęło już bez 
mała dwa lata i dotychczas go 
nie zastosowano.

Dlaczego?
Nowy typ hamulca wymaga 

jeszcze pewnych uzupełnień 
technicznych, dokładniejszego 
opracowania. Wynalazca nie 
może opracować chałupniczym 
sposobem, bez pomocy z ze­
wnątrz technologii seryjnej 
produkcji hamulców swego 
pomysłu. Ale nikt mu nie po­
maga. Wszyscy, którzy po­
winni być zainteresowani — 
oczekują aż rzecz całą, gotową, 
jak na talerzu — poda im sam 
projektodawca.

Nie zajęło się tą sprawą Biu­
ro Konstrukcyjne Przemysłu 
Motoryzacyjnego.

Najbardziej powołany do u- 
dzielenią pomocy i najbardziej 
zainteresowany w realizacji wy 
nalazku, Centralny Zarząd Prze 
mysłu Motoryzacyjnego zdobył 
się jedynie — jak pisaliśmy na 
wstępie na list do swego mi­
nistra. I to (zdradźmy tajem­
nicę) po licznych interwen­
cjach, naciskach, perswazjach 
wynalazcy, że to przecież dla 
nich taka ważna sprawa...

Czeka „na gotowe" także in­
ny zainteresowany — Mini­
sterstwo Przemyślu Drogowego 
i Lotniczego.

Nie chcą tylko czekać... Cze- 
choslowacy.

Przedstawiciele czechosło­
wackiego przemysłu samocho­
dowego przeprowadzili już 
wstępne rozmowy z wynalazcą. 
Gotowi są wykorzystać wyna­
lazek natychmiast — ku wsty­
dowi naszych „samochodzia- 
rzy", którzy jak widać — wy­
żej cenią wiosną wygodę i spo­
kój, aniżeli postęp techniczny 
w naszym kraju.

t. j.

NOWE
WYDAWNICTWA

Władysław Smoleński — „Wy­
bór pism".. Str. 648, cena 26.30 zł.

Marcin Raczyńsk' — ,,Tak dłu­
żej być nie mogło“. Str. 56, cena 
0.75 zł.

S. Kndrin — „O pracy z kan­
dydatami". Str. 20, cena 0.30 zł.

..W obronie pokoju i niepodle­
głości narodów". Str. 432, cena 
U zł.

mowę na obsianie ziarnem 30 
ha i na wysianie nawozów 
sztucznych za pomocą siewni- 
ka na takim samym obszarze 
Jest to areał dość duży. jak0§ 
z pomocą tej spółdzielni nie po 
kwapił się oddalony zaledwie 
12 km POM w Chodzieży.

GOM w Margoninie podpj, 
sal prawie 100 umów z oko­
licznymi mało i średniorolny­
mi chłopami, w tym z 2 spół­
dzielniami produkcyjnymi w 
Lipinach i Lipińcu; w każdej 
na obsiew po 30 ha, narusza­
jąc tym samym zasadę podzia 
łu działalności między GOM- 
em a POM-em.

— A może POM w Margo­
ninie nie może podołać wszyst­
kim zamówieniom? — mógłłjy 
ktoś zapytać.

Posłuchajmy wypowiedzi na 
ten temat starszego agronoma 
z tamtejszego POM-u: — Nasi 
POM zawarł umowy łącznie 
na obsianie 55 ha, a mogliby^, 
my obsiać co najmniej 406 ha 
ziemi.

— Jeśli są tak wielkie moż­
liwości waszego POM-u to dla­
czego dwie spółdzielnie produk­
cyjne z Lipin i Lipińca nie za­
warły z wami umów na akcję 
wiosenną?

Na to nie dostaliśmy właści­
wej odpowiedzi, bo to, że spół 
dzielnia ma jeszcze niezupeł­
nie skomasowane pola, nie 
przekonuje.

POM-y w Chodzieży i Mar­
goninie nie mogą zapominać o 
tym, że muszą służyć pomocą 
w każdej akcji rolnej wszyst­
kim spółdzielniom na swoim 
terenie i strzec podziału przed 
ambicjami niektórych GOM- 
ów. Muszą także pamiętać, że 
ich pomoc na polach indywidu 
alnych mało i średniorolnych 
chłopów — to nie tylko po­
moc, ale przekonywanie o wyż 
szóści gospodarki zespołowej 
nad ich samotnym borykaniem 
się w polu i zagrodzie, (pr)

Jan Jurąa
pracownik 

PGR Krzyżanowo

Będziemy mieć

władzę ludową
na miejscu

^7 radością mieszkańcy gro- 
n ady Krzyżanowo, w któ­

rej mieszkam, przyjęli uchwa­
łę Rady Państwa i Rady’ Mi­
nistrów o tworzenin gromadz­
kich rad narodowych. Jeszcze 
większe powitało zadowole­
nie, kiedy Gminna Komisja Po 
działu Administracyjnego po­
dała pod dyskusję projekt po­
wstania nowej gromady z sie­
dzibą w naszej wiosce.

Nie będziemy więc potrzebo
wali w różnych sprawach jeź­
dzić pociągiem, lub rowerami 
do Śremu, gdzie jest obecna 
siedziba naszej gminy. 9 
nie lekko się przebywa szcze­
gólnie zimą, w sloty i letnie u- 
pały.

Projekt utworzenia gromady 
z siedzibą w Krzyżanowie jest 
bardzo dogodny dla wiosek, 
które mają wejść w jej skład, 
a mianowicie: Błociszewa, Fu- 
calowa, Gaju i Marianowa. 
Marianowo z pow. kościańskie 
go ma do nas zaledwie 2 km 
drogi. Złożyło ono wniosek o 
przyjęcie go do nas. Broję 
jeszcze rozpatrzą Gminne i 0 
wiatowe Rady Narodowe. Ża­
dna z wiosek, które wyiiczy- 
łem, nie miałaby nawet 3 kn 
do nowej siedziby władz.

Nasza władza gminna była 
dotychczas jakby za <®ranl. ' 
Toteż byliśmy z nia słabo z">4 
zani. Jeśli projekt aos a1. ' 
przyjęty przez GRN i 
dzony przez wyższe instancją 
— ożyje nasza okolica. 
rze rumieńców nic tylko z-,v* 
społeczno - polityczne, ^'9°^ 
darcze — bo i pewnie * 
będą się musiały „dopasow. , 
do nowego podziału, ale i •> 
turalne. Wprawdzie mamy juz 
wiejskie kino stałe, J-klasówą 
szkołę też .swoją działalnością 
kulturalną ożywia jednostajne 
dni. lecz przecież wspólnie, 
większej gromadzie można 
zdziałać o wicie więcej.



Z życia
wielkopolskiej wsi

SPRAWNA PRACA ZLEWNI 
MLEKA zależy w dużjm stop­
niu od działalności komitetów 
dostawców. Członkowie komite* 
tdW w Kopaszynic, Siennie, Kro 
śnie, Kamienicy i Pawłowie Zoń ! 
skim, pow. Wągrowiec są nie 
tylko przodownikami w odsta­
wie mleka, ale pomagają rów­
nież pracownikom skupu w icn 
walce o wykonanie pianów od­
staw.

Nie można tego, niestety, po­
wiedzieć o innych komitetach do 
stawców w powiecie Wągrowiec 
kim, np.: w Zelicach, Przysiece 
iiŁaziskach.

WSZYSCY So-TYSI I RAD­
NI w gminie Wągrowiec — Po­
łudnie, Wapno i Skoki spłacili 
podatek gruntowy za I kwarta! 
br. Natomiast w gminie Wągro 
wiec — Północ w spłacie podat­
ków wiejskich zalega jeszcze 9 
sołtysów i 9 radnych; w gminie 
Mieścisko — 10 sołtysów i 2 rad 
nych oraz w gminie Damasła­
wek — 6 sołtysów i 1 radny. — 
Tym ostatnim możemy powie­
dzieć tylko jedno: wstyd!

(Kdw)

Zmiany godzin 
w Teatrze Gn eznteńskim

Z dniem 1 kwietnia br. Dyrek 
cja Państwowego Teatru w 
Gnieźnie wyprowadza zmianę w 
rozpoczęciu przedstawień. Roz­
poczynać się one będą pół godz' 
ny później, tzn. o godzinie 19.30, 
a nie, jak dotychczas, o godz. 19.

Coraz gwarniej i radośniej
w rawickiin Pow. Domu Kultury

Jeszcze w jesieni ub. roku
Powiatowy Dom Kultury w
Rawiczu nie spełniał swych 
zadań. Bezpianowa działal­
ność kierownictwa PDR, któ 
re nie potrafiło skupić wokół 
tej placów’ki szerokiego ak­
tywu. jak również nie poma 
gało w organizowaniu życia 
kulturalnego na wsi — spo­
tyka się ze słuszną krytyką.
Bogato urządzone sale rawic 

kiego PDK. a m. in. 500-osobo- 
wa sala teatralna z dużą sceną, 
były niewykorzystywane. Nie 
wykazywały również inicjaty­
wy zespoły artystyczne. Nowo- 
powołane kierownictwo PDK 
w Rawiczu podjęło dla uczcze­
nia II Zjazdu partii wiele zo­
bowiązań, mających na celu 
ożywienie życia kulturalnego,

Realizacja tych zobowiązań 
przyczyniła się do zmiany sty­
lu pracy i do ożywienia działał

Ghcesz zostać lotnikiem, marynarzem lub szoferem
zapisz się na członka LPZ

W każdym nieomal zakła-i skich Zakładach Mechanicz- 
tlzle pracy czynne jest kolo nych w Ostrowie, w którym za 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Po rząd zorganizował dwa kursy 
żyteczna ta organizacja sku- i szkoleniowe terenowej obrony 

przeciwlotniczej: pierwszy dla 
pracowników poszczególnych 
działów WZM, a drugi przy za 
kładowym hufcu „SP‘. Za­
rząd nie szczędzi starań, by 
kursy jak najbardziej spopula

pia w swych szeregach nie 
tylko młodzież, lecz również 
starszych, a odkąd złączyła 
ona trzy oddzielne dawniej 
organizacje, Ligę Morską, 
Lotniczą i Przyjaciół Żołnie
rza, w jedną całość — za- j ryzować. Natrafia jednak na 
kres jej działania znacznie poważne trudności, gdyż pra- 
się rozszerzył. , cami koła za mało interesują
Przykładem takiej wielo- się: kierownictwo zakładu, pod 

stronnej działalności jest Miej stawowa organizacja partyjna 
skie Koło LPZ w Ostrowie, i i ZMP. Również niektórzy 
które w bieżącej chwili prowa j członkowie LPZ oraz znaczna 
dzi szkoleniowe kursy samocho j część załogi nie doceniają zna-
dowe, strzeleckie, spadochrono 
we, szybowcowe, dla mechani­
ków lotniczych, łączności oraz 
paru innych specjalności lądo­
wych, wodnych i lotniczych.

Trwają obecnie starania, by 
bardziej ożywić koła zakłado­
we. I znów przykładem może 
być Koło LPŻ przy Wielkopol-

A teraz na pola!
Spółdzielnie produkcyjne, 

państwowe gospodarstwa rol­
ne i chłopi gminy Wronki, po­
wiat Szamotuły, nie zawiodą 
w tegorocznej wiosennej kam-

ności rawickiego PDK. Codzien 
me w salach PDK panuje te­
raz ożywiony ruch. Schodzą tu 
się na próby członkowie zespo­
łów artystycznych, robotnicy i 
młodzież.

Do rawickiego PDK przyjeż­
dżają również ostatnio coraz 
częściej kierownicy świetlic 
wiejskich, aby w niedawno o- j 
twartyna gabinecie instrukcyj­
no-metodycznym otrzymać po­
rady i instrukcje. Kierownicy 
świetlic mają tu możność za­
poznania się z różnorodnymi 
formami pracy dzięki licznym 
znajdującym się w gabinecie 
wzorom właściwie redagowa­
nych gazetek ściennych, papie- 
roplastycznych dekoracji, pro­
jektów dekoracji do sztuk sce­
nicznych itp.

W rawiękim PDK działają 
dziś również aktywne zespoły: 
sceniczny, orkiestrowy oraz a- 
matorski teatr kukiełkowy. (—)

czenia Ligi i nie orientują się, 
ile korzyści mogą z niej wy­
nieść.

Wiele danych wskazuje jed­
nak, że w Kole dokona się de­
cydujący przełom. Dzięki ta­
kim jego członkom jak Tade­
usz Wange, Zofia Olejnicza- 
kówna lub Sylwester Maj-

pani i siewnej. Przygotowano 
dostateczną ilość nawozów 
sztucznych i zaprawy do ziar­
na. Również maszyny rolnicze 
czekają gotowe do wyjazdu na 
pola. Wprowadzając w czyn 
wskazania IX Plenum KC 

wroniecka wieś znacz­
nie rozszerzyła obszar roślin 
kontraktowanych, głównie pa­
stewnych. Uwzględniono przy 
tym rośliny, przeznaczone do 
kiszenia, jak: kukurydzę, sło­
necznik, łubin, buraki pa­
stewne.

Zobowiązania chłopskie idą 
w kierunku zapewnienia do­
statecznej ilości paszy oraz 
wyhodowania z własnych go­
spodarstw potrzebnej ilości •
nasion.

W celu 
i szoncch

wykonania zwięk- 
zadań, stojących 

przed rolnictwem, chłopi gmi­
ny Wronki zapoznali się z 
najnowszymi metodami upra­
wy ziemi i hodowli na kur­
sach szkoleniowych, prowadzo 
nych pod kierunkiem agro- i 
zootechników Prezyd. PRN.

J. Jakubowski
korespondent

— Zakłady 
Kasprzaka.

DRUKARNIA:
.Graficzne im. M 
Poznań.

K—5—-10370

chrzak komórka zakładowa 
okrzepła już'pod względem or 
ganizaeyjnym i administracyj­
nym, a przykład Jana Woźnicz 
ka, Jadwigi Zmyślonej, Zofii 
Chlebowskiej czy Józefa Tyra- 
kowskiego zachęci wielu in­
nych do regularnego szkole­
nia. Spodziewać się więc na­
leży, że w tym roku działal­
ność Koła poważnie wzrośnie.

Tadeusz Perkowski 
korespondent

0 trzech łodziach i jednym zobawiązaniu
Przy Państw. Liceum O- 

gólnokształcąeym w Ro­
goźnie, pow. Oborniki, 
czynne jest od paru łat 
Szkolne Koło Sportowe 
„Przemysław*4. Dwa lata 
temu SKS-em zaopieko­
wało się Koło Sportowe 
„Spójnia*4 przy tamtejszej 
Wielkopolskiej Fabryce 
Maszyn Młyńskich oraz 
Rada Zakładowa tej pla­
cówki przemysłowej.

W marcu 1952 roku 
„Spójnia44 podpisała z 
SKS-em umowę, w której 
zobowiązała się do wyre­
montowania kołu „Prze­
mysław44 trzech łodzi. Pra­
cownicy zakładu podjęli na 
wet zobowiązanie lipcowe, 
w’ myśl którego, łodzie wy­
konane będą szybko i do­
brze. Uradowani ucznio­
wie przetransportowali ło 
dzle na podwórze fabryki 
i z niecierpliwością czeka­
li na przeprowadzenie re­
montu. No i czekają tak 
do dzisiejszego dnia. Po­
zostawione bez opieki ło­
dzie do reszty skruszały, le 
żąc porzucone na wolnym 
powietrzu. A w dodatku 
troska „Spójni44 o mło­
dych sportowców okazała 
się tak beztroską że SKS 
„Przemysław44 zmuszone 
było poprosić o opiekę KS 
„Kolejarz*4.

Od tego czasu pracowni 
cy WFMm całkiem zapo­
mnieli o swym zobowiąza­
niu. Nie pomagały prośby

Wiek nie ma znaczenia

Kształcić mogat się 
również starsi rolnicy

W ciągu najbliższych dwu 
lat musimy wydatnie zwięk­
szyć naszą produkcję rolną, 
podnieść wydajność z hekta­
ra. rozszerzyć bazę paszową, 
wzmóc hodowlę trzody i by­
dła. zwiększyć mleczność 
krów — słowem musimy 
podnieść poziom naszej kul­
tury rolnej do nie notowa­
nych dotychczas wyżyn. 
Rzecz jasna, że nie osiągnie­

my pożądanych wyników bez

SU>WESPOm®£lV®a

i interwencje, nie skutko­
wały interpelacje Komite­
tu Rodz.cielskiego — w fa 
bryce wynajdywano cią­
gle nowe powody do zwle­
kania.

Kiedy w dniu 25 bm. 
„Spójnia44 zwołała walne 
zebranie wyborcze, na ze­
branie to wybrała się de­
legacja z SKS-u. aby spra 
wę łodzi raz jeszcze posta­
wić wobec wszystkich 
członków „Spójni44. I wów 
czas zarząa koła fabryczne 
go odkrył przyłbicę. Nie 
podobały mu się głosy kry 
tyki pod adresem sekreta 
rza Omasty ; członków ko 
ła Tadeusza Rosołka, Aioj 
zego Tomana i Piekarskie 
go. Przewodniczący zebra 
nia Dymitrow odebrał de 
legacji prawo głosu, o- 
świadczając, że sorawa ło­
dzi jest przestarzała, » że 
nie można jej poruszać 
na tak ważnym zgroma­
dzeniu ; że łodzie są tak 
zniszczone, iż nie da ich 
się wyremontować. Ze­
branie potoczyło się dalej 
1 jak było można spodzie­
wać się wyprane było cał­
kowicie ze zdrowej dysku 
sji i jakiejkolw;ek krytyki.

Należy zapytać się, czy 
„Spójnia44 pedejmuje zo­
bowiązania po to, by ich 
w ogóle nie wykonywać? 
Sprawy’ tej byńajmn’ej 
nie uważamy za zakończo­
ną.

Jerzy Stelmaszyk

wytrwałej i ciągłej pracy 
kształceniowej. Pracy tej słu­
żą dzisiaj m. in. liczne w’ na­
szym kraju szkoły rolnicze róż 
nych stopni i rozmaitych ty­
pów.

Jedną z nich jest Zaoczne 
Technikum Rolnicze i Hodo­
wlane w Bojanowie w pow. ra 
wickim, którego uczniowie są 
w większości mało i średnio­
rolnymi chłopami, bądź praco­
wnikami państwowych gospo­
darstw rolnych i ośrodków ma 
szynowych.

Wiek nie odgrywa tu żadnej 
roli. Każdy, kto jest chętny, 
może się kształcić. W bojanow 
skim Technikum uczy się też 
sporo starszych gospodarzy. 
M. in. kształci się tam ob. Żuk 
liczący 60 lat.

W ostatnich dniach ucznio­
wie drugiej klasy Technikum 
spotkali się na zorganizowa­
nym przez kierownictwo szko­
ły zjeździe. Rolnicy dyskuto­
wali na nim o nowostosowa- 
nych metodach pracy, wymie­
niali doświadczenia i podjęli 
szereg nowych zobowiązań.

Ponadto chłopi-uczniowie po 
stanowili wszystkie doświad­
czenia nabyte w szkole stoso­
wać w praktyce, a osiągnięty­
mi wynikami dzielić się ze 
swymi kolegami na zjazdach 
uczniowskich.

Warto zaznaczyć, że obecnie 
trwa rekrutacja nowych ucz­
niów do bo janowskiego Tech­
nikum.

II. Hęćka

I KRONIKA ,
KWIESIEN !

CZWARTEK 
Hugono, Szczepami
Słońce w.: 5.12

zach 18.09

Zachmurzenie duże Rano 
mglisto z możliwością nie­
wielkich opadów deszczo­
wych. -Temperatura nocą w 
pobliżu 0 st. C., maksymalna 
w ciągu dnia + 8 st. C.

Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych krawców miarowych 

poszukujemy zaraz na punkty usługowe odzie­
ży ciężkiej. Zgłoszenia: Biuro Kadr — Krawiec­
ka Spółtiz. Pracy „Pokój" w Poznaniu, ul. Grun 
waldzka nr 88. K802
Inżynierów lub techników na stanowiska rze- i 
czoznawców i branżystów w dziale handlowym i 
o specjalizacji w aparaturze pomiarowo-kon- j 
trolnej, szczególnie z dziedziny optycznej, wy- I 
trzymałościowej i elektrochemicznej, posiada- I 
jących praktykę przemysłową lub handlową | 
zatrudni Biuro Obrotu Przyrządami Pomiaru- : 
wo-Kontrolnymi w Poznaniu, ul. Wielka 21. j 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje Sek- ; 
cja Kadr, w godz. od 7—15. K800 I

SZAFY
ŻELAZNE

zakupi

R- S. p „Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia", 
Poznań — Skośna 16 17

Tel. 22-74
KS07

Nieruchomości
Parcele — do
— kamienice, k 
daż — za ta 
,,UNION", Pozn 
skiego 9. 
Sprzedam parć 
(Starotęka Wie 
Biuro Ogłoszę! 
Skiego 3, dla 2 
Parcelę z domei 
nu Solaczu &pr 
Biuro Ogłoszę: 
?k*ego 3, dia 
Kamienice, will 
norodzinne, pa 
Przemysłowe. Si 
nafrice się na 
™br,<?w’ ogrodi 
wysłowione po! 
koję Hinz, pó;

Spiesznie sprze 
mL blisko Po, 
okolica stacja 
miejscu. Oferty
2ł304gSWi22ZC'

parcelę na Po< 
k°wie. kupię, 
tłuczeni. Ofert 
s*eń. Świercze 
243 !3g.
Polowe wilii ą 
Warunek: wcli 
Olerty: Biuro 0 
Szewskiego 3,

z ogrodf 
* Puszczykówk 

eniu, korzys 
Oferty: Biuro o
Newskiego 3.

Spacerówkę sprzedam. Dróż- |
dżyński, Poznań, Kościelna 26.

____________  24241g I

Wózek koszykowy sprzedam. ■ 
Poznań, Rokossowskiego 87, i 
m 7.________________ 24243® j

Sprzedam większą ilość sio- j 
my. Czekalski, Dąbrówka, j 
p-ta Palędzie. 24248®

Spacerówkę sprzedam. Poznań. 
Makowa 7, m. 10 (Dębiec).

24250g
Sprzedam maszynę do mereż- 
ki z motorkiem — cena 5000 
zl. Poznań, Sw-iętoslawska 9. i 
m. 3a. 24251 gj

Brylant, czystej wody, 2,8 ka­
rat, okazyjnie sprzedam, — 
Zgłoszenia: Poznań, Grobla lb 
m. 1. _  24252g

Samochód, Fiat 508, 4-drzwio- 
wy, kombinezon skórzany, 
czarny sprzedam. Poznań. Mar 1 
cellńska 34, m. 8. 24260® :

Pianino sprzedam Jankowski, i 
Poznań, Matejki 35, m. 3. )

24261g i
Wózek, głęboki, ceratowy, { 
nowy, sprzedam. Poznań. Sio- . 
wackiego 37, m. 6. 24268® <

Motocykl, SHL, sprzedam, — 
Poznań, Gwardii Ludowej 46
— drugie podwórze — wy­
twórnia, od godz. 16——18.

24272g

Sprzedam nutrie, hodowlane 
ciemnej rasy, oraz rowery —- 
wyścigowy „Royal", damski 
„Presto". Poznań. Piekary 8. , 
ni. 5. 24274g !
Wannę do prania, cynkową. 1 
z otworem, i kocioł sprzedam 
Poznań. Poznańska 46 48, m. j 
8 — Gockowiak. 24277g I

Sprzedam fortepian. — Adres . 
wskaże Biuro ogłoszeń, Swier I 
czewskiego 3, nr 24288g.__j

Pianino „Sommerfełd". no­
woczesne, oraz y-olonczelę 
sprzedam — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 24293®. __ _________

Dachówkę, karpiówke, sprze­
dam. Poznań, tel. 64 06

24307®
Wannę kąpielowa (guzowa),
sprzedam. — Cena 600 zł. 
Poznań, Wolsztyńska 7, m. 1
— po południu. 24314g

Lodówkę elektryczną sprze
dam. Poznań, tel. 95-62. .

24327g

Garderobę męską, damską, zło­
tą torebkę damską, pióro Par­
ker. łóżka sprężynowe — 
drewniane, pianino, radio wa­
lizkowe bateryine, rower dam­
ski, wirówkę do mleka, u- 
prząż, narzędzia maszyny roi 
nicze, drzewo akacjowe — 0- 
krągłaki, stodołę na rozbiór­
kę. sprzedam. Adres wskaże j 

' Biuro Ogłoszeń Swierczew- { 
' skiego ■ 3, nr 24287g,

Kupno
Szalówkę, cegły dziurawki lub 
I-oerstera kupię. Poznań, ul. 
Sielska 19b. 24306’

Płyty do kuchenki elektrycz­
nej kupię,' Knypińska. Swa­
rzędz, Skargi 8. 24271® j
Zbiór znaczków pocztowych j 
kupię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3, dla 24303g 1

Kuplę motocykl. BMW 500. wzgl. I 
600 ccm, z przyczepą lub 
bez. Oborniki, tel. 16.

24339g
Kupię maszyny stolarskie. — 
Ołerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24347g. 1
Tokarnię, norton wzgl. pół- i 
r.orton, do 1,5 m toczenia, 
kupię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24373g

Kuchnie, nowoczesną, w do­
brym stanie — stół z miska­
mi, spiesznie kupię. St. Las­
kowski, Piechanin. pow. Ko­
ścian. 24335g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole- 
ca: H Świetlik. Poznań, '
Wrocławska 13 23733g

Sprzedam kołki do drzewek 
— 2,20 długie. Poznań, Ry­
ba ki 'l. ___24215g

Sypialnię, nie nowoczesną, ta­
nio sprzedam. Poznań, Łuka­
szewicza 17. m. 6. 24233®

Motocykl, DKW 200 ccm SB. 
sprzedam J. Piotrowski. Czer­
wonak, pow. Poznań 24238g

Ciągnik „Lanz Buldog44. 45 
KM dwie przyczepy, sprze­
dam. Poznań. Zwierzyniecka 
8 __ wiadomość u Pieczyń­
skiego._______ _______ 24239g
Maszynę do szycia, „Singer". 
b"henkovra. sprzedam Poznań. 
Wielkopolska 7, n> 3 24244®

OGŁOSZENIA DROBNE
Jabłonie, odpornych od­
mian, wysyłają do każdej 
słacji kolejowej. Szkółki Gał­
czyński Śląski, Kraków, ul. 
Twardowskiego 25. K791

Radio, „Pionier", sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego 1, 
m. 12 — narożnik Poznań­
skiej, od godz, 15. 24473g

Radie „Blaupunkt", super, 5- 
lampowe, 3-zakresowe, sprze­
dam. Poznań, tel. 833-13, 
tel. 19-20. 24486g
Radio „Stern", duże, prawie 
nowe, sprzedam. Poznań, Po­
dolska 25 (Solacz). 23568g

Sprzedam pianino markowe, 
krzyżowe, z płytą metalową. 
Poznań, Dzierżyńskiego t36, 
m. 5. 24317g
Radio „Siemens", 5-lampowe, 
sprzedam. Poznań, Lampego 
10, m. 16 — oficyna pra­
wo, 4 piętro. 24320g

Sprzedam dywan, 3X4, w 
pierwszorzędnym stanie. Ofer­
ty: B’ur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 24325®,

Silnik elektryczny, 6,5 KM 
(tró i k ą t-gw iazda), 660—380 
voit,- sprzedam. Olejnik, Po- 
znań-Dębiec, Bluszczowa 11.
______________ 2432 Ig
Samochód, Fiat 1100. w bar 
dzo dobrym stanie. sprze­
dam. Poznań, teł. 39 57.

___ 24324g

Radio — 600 zł, rower dam­
ski, motorek do kajaka, 
sprzedam. Poznań, Szama­
rzewskiego 46, Michałek.

24334g
Lokale-----------------------------------------i

Samodzielny pokój z piwnicą, t 
wejście z klatki schodowej j 
przy Czerwonej Armii, żarnie- : 
nię na pokój z kuchnią. — j 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- ' 
czewskiego 3, dla 24182g. |

Pokój z kuchnią, wygodami, 1 
słoneczne, balkonowe, z ogro- i 
dem blisko trarawaiu (Rata- J 
je) zamienię na mieszkanie'| 
większe Warunki do omówię- ’ 
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3, dla 24195g ;
Dyplomowana pielęgniarka po- | 
szukuje pokoju. Oferty: Biuro i 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, , 
dia 24197®. ______

Zamienię pokói balkonowy, z 
używaniem kuchni (z zains*a-, 
lowanym gazem) I ntr., (Wił- ; 
da — rynek) na podobne z ! 
ogródkiem Poznań, Dzierżyli- ' 
skiego 95, tn. 4. 24217®

Loka! z maszynami do wyro- i 
bu kartonów oddam w dzier- ' 
żawe. Poznań. Walki Młodych ' 
5 m. 6, tel. 36 57. 24220g

2 pokoje z łazienką, w cen­
trum, zamienię na pokój z 
kuchnią. Oterty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
24218g.

Lokal na cichy przemysł od­
dam w dzierżawę. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24223g. __

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne. Oferty: 
Biuro0 Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24228g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Gnieźnie, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Adres 
wskaże . Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 24234g.

Pokój, duży, z kuchnią (Gwar 
dii Ludowej) zamienię, na 
2—3 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Poznań, 
tel. 32-24, od godz. 7—15,

24242®
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, na Sródce. zamienię na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24246g.

4*'» pokoju z przynalemo- 
ściami w śródmieściu, zamie­
nię na 2 pokoje z przynaleź- 
nościami oraz 1 pokój z ku- 
chnią. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24247g

Przyjmę na pokój ucznia do 
18 lat, wzgl pracującego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24254g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Środzie. na podobne lub ! 
mniejsze w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań. Engla 7, m. 7.

24256®
Zamienię 2 pokoje z kuchnia, 
słoneczne, samodzielne, na ' 
podobne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24273g. _ __

Duże 2 pokoje z balkonem, 
przedpokojem, kuchnią, samo­
dzielne, przy uł. Fabrycznej, 
zamienię na oodobne. wzgl. 
mniejsze, tylko w centrum, 
frontowe, najchętniej przy ul. 
Dzierżyńskiego, blisko rynku, j 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Sw!er- ; 
czewskiego 3, dia 24267g ■

Dnia 28 marca 1954 zmarł nagle mój naidroźszy, 
nigdy niezapomniany mąż, najukochańszy ialulek i syn, 
śp. »

Henryk Swiderski
przeżywszy lat 26.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 kwietnia br., o 
godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. .

W głębokim smutku pogrążone 
24522g żona z córeczką, matka i rodzina

Pokój z kuchnią w Ławicy, 
zamienię na pokój w mieście. 
Poznań-Ławica, Wzlotowa 4, 
in. 2a. 24257g
Wspólny pokój dia studenta, 
wolny zaraz (śródmieście). — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 24253g.

Małżeństwo, bezdzietne, spie­
sznie poszukuje pokoju pu­
stego łub umeblowanego. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24270g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, w śródmieściu, zamienię 
na podobne. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24292g.__________________

Studentkę przyjmę na wspól­
ny pokój. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24305g.
Zamienię dwupokojowe z przy- 
należnościami. słoneczne, tele­
fonem w Poznaniu na podobne 
w Warszawie. Oferty. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24470g. _________________

Pokój z kuchnia (przy fabryce 
Maszyn Żniwnych na Rata­
jach) zamienię na podobne. 
Informacje MHD Poznań, Czer­
wonej Armii 31 (u kierowni­
ka). 23790g
Zambnie mieszkanie komfor­
towe, 3’'s-pokojowe, w Gdań­
sku — Wrzeszczu, na podob­
ne w Poznaniu, Puszczyko­
wie. Oferty: Syrocka, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Matejki 15, m. 5.

2430lg

Praca
Dochodząca do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. Poznań, En- 
g!a 7, m. 7. _ 24255g

2 kwalifikowanych krawców
— na sztuki przyimic: Kacz­
marek, Poznań, 27 Grudnia 9.

24296g |

Rzetelna pomoc domowa w • 
Poznaniu potrzebna, naichęt- I 
niej z prcwincii. — Oferty: j 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 24299g.

Gosposię, dochodzącą, przyj- ; 
mę. Renz, Poznań, ul. Woj­
ska Polskiego 28, m. 2 (Sn- ■ 
łącz). 24309g 1
Gosposia, lub'ąca dzieci, po­
trzebna zaraz Poznań. Ko 
Ścłuszki 105, m. 9 24350g I

APTECZKI
w/g norm PN

PRZEMYSŁOWE „A“ (dla 50 pracowników) 
PRZEMYSŁOWE „B“ (dla 200 pracowników) 
BIUROWE — SAMOCHODOWE — DROGOWE 
WCZASOWE — KOLONIJNE — AUTOBUSOWE 

TORBY SANITARNE

W sprzedaży są komplety (zestaw leków wraz 
z szafką) lub same zestawy leków (bez szafkt) 

ZAMÓWIENIA NA APTECZKI 
oraz zestawy leków

PRZYJMUJĄ WYŁĄCZNIE

HURTOWNIE FARMACEUTYCZNE
Zamówień nie należy kierować do Centralnego 

Zarządu Aptek w Warszawie.
K787

Nauka
Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m. 7. 24335g
Udzielam lekcji pisania na 
maszynie i stenografii. Poz­
nań. plac Wolności 2 — 111 
ptr., w podwórzu. 24340g

Lekarskie
Borna — lekarz-dentysta, Po- ' 
znań, Ratajczaka 45, tel. i 
11-20, przyjmuje od godz. i 
15—18. Protetyka steeiono- ! 
wa. 24357g !

________Zffuby________ j
Snaniol (suczka), biały, żół- 
te plamy, mały, długi, zgi­
nął. Odprowadzić za wjmagro- 1 
dzeniem. Poznań Cicha 16. | 

24391gj
W dniu 12 marca 1954 — 
na trasie Poznań—Pniewy i 
znaleziono kosz z biełianą. 
Odebrać: Aleksander Wurst, 
Sierpówko, p-ta Kaźmierz, 
pow. 'Kzamotuły. 24377g

• u llirii lim —1 irł-wwwTmu—h«mti<]ii-.-ii-.-rjniinr-iM»iii iimi

Dnia 30 marca 1954 r. zmarł nagle nasz współ­
pracownik

Stanisław Dzierzgowski
w wieku łat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 kwietnia, o gc’z, 
10.50 na Junikowie

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowego 
pracownika i kolegę Cześć Jego pamięci.

Współpracownicy 
Dyrekcja i Rada Miejscowa 

Wojewódzkiej Zbiornicy Przomysłowyck 
014 Surowców Wtórnych w Poznaniu

Rożne
Rsdiosprzęt, różny, odbiorni­
ki, nadajniki, lampy, przyrzą­
dy, kupuję. „Radioekspert '. 
Poznań, Śniadeckich 1, i pię­
tro, dawniej naprzeciwko dwór 
ca. Naprawa, strojenie odbior­
ników oscylografem. Przysto­
sowuje lampy zastępcze, ba­
teryjne. sieciowe.____ 24062g
Strojenie fortepianów przyj­
muje: Jamry. Poznań, Roose-
velta 5 — parter._____24286g
Igły, maszynki do podnosze­
nia oczek naprawiamy facho­
wo, szybko. Polecamy koń­
cówki do igieł najwyższej 
jakożci oraz kompletne igły 
(automaty) po bezkonkurencyj­
nych cenach. Udzielamy długo 
okresowej gwarancji. Wysy­
łamy za pobraniem poczto­
wym. Firma „Terrax", Po­
znań, Kochanowskiego 5.
___________ ______ 24252g
„Wlgum". Wulkanizacja opon, 
dętek, butów gumowych, Po­
znań, Strzelecka 21. — tel. 
96-40. Szybka obsługa

23858<



4 kwietnia
otwarcie sezonu 
sportowego
(11 ruszają kolarze

Uroczyste otwarcie sporto­
wego sezonu wiosenno-letnie­
go w Poznaniu odbędzie się 4 
bm. o godz. 14.25 na boisku 
Kolejarza na Dębcu. W ra­
mach programu zespół Kole­
jarza spotka się w rozgrywce 
o mistrzostwo I ligi z Gwar­
dią (Bydgoszcz). W przerwie 
meczu odbędą się biegi sztafe 
towe: 4xlOU m mężczyzn i 
kobiet oraz sztafeta olimpij­
ska.

Do kolarskich biegów przeła­
jowych wystartują w.eikopolscy 
zawodnicy w dniu 11 bm. Tra­
sy wyścigu, organizowanego 
przez Unią — Stomil, wynoszą: 
10, 30, 50 i 75 km i dostosowane 
są do poszczególnych klas spor­
towych. Wyścig przebiegać bę­
dzie w rejonie: Nekla — Wrześ­
nia i Środa, ze startem i metą w 
Poznaniu. W roku bieżącym 
zgłosiło się do WRKF 5 nowych 
sekcji kolarskich i to: Spójnia 
(Września), Budowlani (Żabiko- 
wo) oraz 3 sekcje Kolejarza z 
Jarocina, Krzyża i Piły.

Należy spodziewać się, że 
poznańscy kolarze, mimo póź­
nego startu do sezonu, ożywią 
swą działalność szczególnie w 
okresie Wyścigu Pokoju, w 
czasie którego na wszystkich 
szosach naszego województwa 
ujrzymy amatorów kolarstwa, 
którzy uczestniczyć będą w 
ZMP-owskich Kolarskich Piai 
dach Pokoju. (x)

Budowlani przygotowują
boisko dis hokeistów

Wobec późnego rozpoczęcia 
prac pod koniec ub. sezonu — 
boisko hokejowe Stali w najiep 
szyun wypadku zos.ame oddane 
do użytku dopiero w jesieni br. 
Również nie przygotowała swe­
go boiska treningowego Siat, na 
którym, jako gospodarz, miała 
zająć się organizacją turnieju 
błyskawicznego. Turniej roze­
grano r.a prowizorycznie przygo 
towanym boisku Włókniarza. — 
Dlatego Budowlani, dysponując 
stosunkowo najlepszym terenem 
(przy ul. Palacza), przystąpili do 
wyrów łania boska, które nie­
bawem zostanie oddane do dys­
pozycji hokeistów. (x)

fiwarCia zwycięża w marszu 
szlakiem [en. Świerczewskiego

Marsz „Szlakiem generała 
rewolucjonisty'* Karola Świer­
czewskiego wygrał zespół 
Gwardii <e-ntr. uzyskując 152 
pkt. karne i powtarzając w ten 
sposób sukces z ub roku. Dru­
gie miejsce zajęła drużyna LZS 
centr. — 181 pkt. karnych.

Dzień zwycięstw Gzechosłowsków
Trzeci dzień międzynarodo­

wych zawodów narciarskich o 
memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny stał pod 
znakiem sukcesów zawodni­
ków bratniej Republiki Cze­
chosłowackiej, którzy wygrali 
trzy konkurencje. Melich był 
pierwszy w biegu na 15 km, 
a w slalomie specjalnym trium 
fowali: Krajniak i Mała. Naj­
lepszym z Polaków był ponow 
nie Zarycki (trzecie miejsce),

Przygotowania 
do igrzysk olimpijskich

Trwają już pierwsze przy 
gotowania do igrzysk olim­
pijskich w 1956 r. Program 
GKKF przewiduje przygo­
towanie do najbliższych 
igrzysk m. in. również ho­
keistów ziemnych. Zajęli oni 
na ostatnich igrzyskach w 
1952 r. w Helsinkach szóste, 
punktowane miejsce, a w 
spotkaniach międzynarodo­
wych uzyskali korzystne dla 
barw polskich debrę wyniki 
z zaawansowanymi zespoła­
mi.

Sekcja Sportowo Technicz 
na GKKF otrzymała już dy­
spozycje szczegółowego zba­
dania warunków bytowych, 
sportowych itp. najwarto­
ściowszych jednostek i przed 
stawienia odpowiednich 
wniosków, w jak najkrót­
szym terminie. Wnioski te 
stańą się podstawą do utwo­
rzenia szkoleniowej grupy 
przedolimpijskiej, (p)

CZWARTEK
Godz. 16. — Półfinały hokejowe 

go turnieju błyskawicznego 
z udziałem Kolejarza (Gn.). 
Stali i AZS z Poznania — 
Boisko Włókniarza przy,szo­
sie obornickiej;

godz. 18. — Walki .Czwartku
bokserskiego** w Hali Spor­
towej nr 2 MTP przy ul. Ro 
kossowskiego.

SniHIY—VPIIUd 
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uodnji

— Poświeć lepiej! — poleciłem Arna- 
kowi.

Napiąłem łuk jak najmocniej i puściłem 
strzałę w dół. Jaguar zaryczał. * Strzałę, 
która uwięzia w karku, wyrwał pazurami 
i pyskiem. Rozjuszony usiłował wyskoczyć 
— daremnie. Ziemia mu się obsuwała pod 
pazurami.

Wnet uspokoił się. Wybrałem najdłuższą 
dzidę, jaką posiadaliśmy, i z całych sił 
wbiłem mu ją w kark. Czułem, jak weszła 
głęboko w cielsko. Ale drapieżnik jednym 
zamachem złamał broń, przyczem drzewcem 
tak tęgie otrzymałem w ramię uderzenie, 
żem potoczył się o kilka kroków’ i legł jak 
nieżywy.

Jaguar wśród okropnego ryku znowu mio­
tał się w dole. Niebawem przycichł, i wtedy 
z niepokojem zauważyliśmy, że niezmożony 
zwierz, szarpiąc ściany pułapki, wdele usypał 
ziemi pod siebie. Był znacznie wyżej niz 
wprzódy.

Korzystając z chwili spokoju, odstąpiliś­
my od jamy, świt szarzał na dobre. Ramię 
dotkliwy sprawiało mi ból i nłe wiem, jak 
ja wyglądałem, natomiast towarzyszom 
moim lęk, zmieszanie oraz rozpacz odbijały 
się w osłupiałych oczach i na twarzach.

— Tak nie dojdziemy do celu! — stwier­
dziłem. — Jeśli szybko nie zabijemy go, go­
tów’ uciec.

— On nie ucieknie, panie! On najpierw 
na nas się rzuci.

— Właśnie^
Jaguar, nie napastowany, siedział w dziu­

rze spokojnie. Fos* ano wiliśmy tedy czekać, 
dopóki nie rozwidni sie zupełnie i potem za­
sypać go strzałami jednocześnie z trzech 
łuków’. Strzał mieliśmy piawie trzydzieści. 
Należało pośpiesznie strzelać, ażeby pierwej 
pozbawić go sił, niżeli on, srożac się. nasy­
pie sobie ziemi stos dość pokaźny ,by wy­
skoczyć z dołu.

Czekaliśmy pół godziny. Słońce wzeszło 
Podczas tej przerwy spożyliśmy na prędce 
po kilka żółtych jabłek, stojąc z łukami w 
pogotowiu. Zwierz zaczaił się, nie wydając 
żadnego głosu. Wiedzieliśmy, żem śmiertel­
nej nie zadał mu rany.

— Mierzyć w oczy! — upominałem. —

a wśród kobiet — Kowalska 
(drugie miejsce). Austriacy nie 
wykazali i tym razem spodzie 
wanej klasy.

0 szachowe
m strzostwo świata

W Moskwie 30 ub. m. rozgry 
wano 7 partię meczu szacho­
wego o mistrzostwo świata 
między radzieckimi arcymi- 
strzami Botwinnikiem i Smy- 
słowem. Po sześciu partiach 
meczu prowadzi obrońca tytu­
łu mistrza świata — Botwin- 
nik 4,5:1,5.

Cztery etapy
Wyścigu Pokoju
wiodą przez NRD

Komitet organizacyjny VII 
Wyścigu Pokoju w NRD za­
twierdził już trasę wyścigu na 
terenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jak wiado­
mo, obejmować ona będzie 4 
etupy.

W dniu 8 maja kolarze wy­
startują z Cottbus do Berlina 
— trasa 1S2 km. 9 maja ze 
Stalinallee w Berlinie wyru­
szą na trasę VII etapu długo­
ści 200 km do Lipska. 10 ma­
ja odpoczynek w Lipsku. 11 
maja z Lipska do Karl-Marks- 
Stadt — etap długości 144 km.

12 maja ostatni na terenie 
NRD, IX etap Wyścigu, wyno­
si 114 km i z Karl-Marks- 
Stadt prowadzi do Bad Schan- 
dau. W tym mieście kolarze 
będą mieli 13 maja następny z 
kolei dzień odpoczynku.

„Czciciele wścieklej krowy”

Sensacyjne spotkanie
Kolejarz - Gastronomia

W/ dniu dzisiejszym nastąpi 
uroczysta inauguracja te­

gorocznego sezonu tenisowego 
na kortach AZS-u (ul. Nowo­
wiejskiego). Do pierwszego spo 
tkania tenisowego staną zespo 
ły Kolejarza i Gastronomii. 
Przypominamy, że sekcja teni­
sowa „gastronomików“ zawią­
zała się przed paroma miesią 
cami i już teraz rokuje duże 
nadzieje. Barw Kolejarza bro 
nić będą: Wróbel, Nowak, Kaj 
dasz, Kołtuniak, Pietrzak i 
Wojciechowski — wszyscy z a- 
taku pierwszoligowego zespo­
łu piłkarskiego. Z uwagi na 
to, że łatwiej trafić jest do 
siatki na korcie niż na dębieć 
kim boisku, będziemy świad­
kami emocjonującego popisu 
„bombardierów" kolejarza. Z 
drugiej strony zespół „Gastro­
nomii" będzie musiał wykazać 
się szybkością i dokładnością 
w „podawaniu", którego tak 
dotkliwy brak odczuwają go­
ście poznańskich zakładów ga­
stronomicznych.

Sprawozdanie z tego cieka­
wego spotkania zamieścimy w 
jutrzejszym wydaniu „Głosu 
Sportowego".

tychczasowi przodownicy ta­
beli zajmą przed nadchodzącą 
niedzielą ostatnie miejsca, ma 
ruderzy zaś wyjdą na czoło­
we. Wygląda to więc w ten 
sposób:

T. Kolejarz (Gorzów)
2. Gwardia (Poznań)
3. Spójnia (Żary)
4. Stal (Zielona Góra)

i tak aż do ostatniego miej­
sca, które zajmie dotychczaso­
wa przodowniczka, poznańska 
Stal. Czołowe zespoły III ligi 
muszą teraz wytężyć wszyst­
kie siły, by wydostać się na gó 
rę tabeli.

p oziom piłkarski zespołów 
’ walczący ch w poznańskiej 

lidze międzywojewódzkiej — 
jak się to po trzech niedzie­
lach okazało — jest bardzo 
nierówny. Sekcja piłkarska 
WKKF-u, celem wyrównania 
poziomu i szans drużyn, po­
stanowiła przestawić tabelę 
rozgrywek w ten sposób, że do

Nie w czaszkę, bo nie przebita. Zachować 
spokój! Od celnych strzałów wszystko teraz 
zależy...

Obstąpiliśmy dół dokoła, każdy z innej 
strony, i na dany znak zerwaliśmy pokrycia 
z gałęzi .obnażając pułapkę. ,

Jaguar zmrużył ślepia, zniżył łeb, ciało 
sprężył jak gdyby do skoku, lecz nie sko­
czył; przy warował. Wlepił w nas pałający 
wzrok. Tyle nienawiści buchało z jego 
strasznych oczu, że mi mrowie przeleciało 
po plecach. Sierść miał żółtą, nakraplaną 
czarnymi plamami. Był to olbrzym. Wypeł­
niał cały spód dołu.

Strzeliliśmy prawdę równocześnie.
Najcelniej Arnak, bo strzała jego poszła 

drapieżnikowi w sam ślep. Czy wbiła się 
w mózg, nie wdadomo. Przeraźliwy ryk, 
gwałtowny podskok. Strzałę zwierz wyszar­
pał łapą. Jaguar w skoku nie dosięgnąwszy 
górnej krawędzi, zwalił się ciężko w dół, aż 
ziemia jęknęła.

— Dalej! Szybciej strzelać! — huknąłem 
ogarnięty szałem.

Strzelaliśmy zapalczywie, zapamiętale, 
pełni nieprzytomnej mściwości.

— W drugi ślep! W drugi ślep! — krzy­
czeli chłopacy.

Pomimo, że jaguar rzucał się jak obłędny, 
strzały były łatwe. Na tę nieznaczną odleg­
łość prawie wszystkie grzęzły w jego cielsku. 
Najwięcej pocisków szło w kark. Krew try­
skała na wszystkie strony. Ale życie potwora 
zdawało si° niezniszczalne. Był naszpikowa­
ny strzałami, a wciąż z niepojęta silą wspi­
nał sie. rozszarpywał ściany pułapki, spy­
chał zwały ziemi. Przy tym ryczał, zgrzytał 
i parskał, że aż w uszach puchło.

Porywana mnie rozpacz: zapas strzał do­
biegał końca, tymczasem on. upiorny i nie- 
zwaic^ony. pienił sie nadal z niezmienną 
wściekłością. Jeszcze kPka minut, a do cna 
rozsypie dół i wydostanie się na wierzch.

— Kamienie! Przynieście kamienie! — 
krzyknąłem do chłopaków, wskazując na 
wejście do naszej jaskini.

Zrozumieli. Skoczyli. W tym czasie oszcze­
pem spychałem jaguara w dół. Przydźwigali 
kamfenie Oburącz chwyciłem pocisk wiel­
kości. trzech cegieł j starannie wymierzywszy 
cisnąłem w łeb jaguara, ile sił w mych ra­
mionach. Zwierz głucho jęknął i oszołomio­
ny opadł na spód jamy. Nowe kamienie do 
garści i dalejże w niego!

(Ciąg dalszy nastąpi) (45)

lAżśród różnych rodzajów 
’’ „intelektualnej kultu­

ry" burżuazja francuska ma 
lównież własną poezję. Po­
dobnie jak wszystkie inne 
przejawy „wolnej inicjał;/' 
wy" muza paryska wystę­
puje pod takimi szyldami i 
firmami jak np. en sur­
realizm", „e gzy sten c jon a-
lizm", „Sensacjonizm", „A- 
kademia Absurdu", „Poeci 
wściekłej krowy", „Kapłani
atomu".

Jednakże ta różnorodność 
tendencji poetyckich nie się­
ga dalej poza dany szyldzik. 
Tematyka i styl paryskiego 
Parnasu są nużąco mono­
tonne. Taki na przykład. 

i Jean Amsel z grupy sensur- 
realistów w wierszu „Pew­
nego razu..." pisze:
' „Odrodzenie człowieka —

To orać swoje pole bom­
bą —

Aby zbierać trupy'*
Inna, poetka Marie Lorre, 

której twórczość, o ile moż­
na wierzyć paryskim este­
tom, wchodzi do złotego 
skarbca sensacjonistów w 
poemacie pt. „Po wojnie" pi­
sze dosłownie:

„O pokoju! Tyś bardziej 
[straszny

Niż twój przeciwstawie­
nie."

A dalej poetka, zachłystu­
jąc się od ekstazy, sławi la­
ta minionej wojny, gdy:

„Los głosił śmierć,
Jak krzyczy sprzedawca 

[gazet
A wiosna śmiała sie i pły­

nęła
I ja śmiałam sie w jej

[cieniu"
Jeszcze dalej idzie egzy- 

stencjonalista Jack Prerera.

sc rupiecirmię
Jedną z wzorowo urządzo­

nych i dobrze pracujących 
placówek zdrowia w powie­
cie Trzcianka jest Izba Po­
rodowa w Jędrzejewie. Oko­
ło 60 proc, porodów odbywa 
się właśnie w naszej izbie.

Są jednak pewne „ale", któ 
rych zlikwidowanie w poważ 
nym stopniu przyczyni się do 
uznania placówki za wzoro­
wą. Po pierwsze budynek 
nie jest opiniowany, co unie­
możliwia utrzymanie przyle­
głego terenu w należytym po

rządku, założenie trawników 
i kwietników. Po drugie nie 
daleko znajduje się zniszczo­
ny zupełnie budynek, w któ­
rym urządzono rupieciarnię.

Czy Wydział Zdrowia Pre­
zydium PRN nie powinien za 
interesować się wymieniony­
mi brakami 1 usunąć je jak 
naszybciej. Izba Porodowa 
w Jędrzejewie powinna stać 
się wzorową placówką służby 
zdrowia. (775)

T. Z.
(nazwisko znane redakcji

Ilu gońców - tyle slmych godzin
Kierownictwo gospodar­

stwa PGR w Łablszynku, ze­
spół Działyń, zwraca się do 
Redakcji z prośbą o inter­
wencję w DOKP.

Na stacji Winiary, z której 
to usług korzysta 11 więk­
szych jednostek gospodar­
czych, brak jest telefonu. Z 
tej też przyczyny dla dowie­
dzenia się o jakiejkolwiek 
przesyłce, czy o podstawie­
niu zamówionych wagonów 
z poszczególnych gospo­
darstw , muszą stale kurso­
wać gońcy. A tymczasem od­
ległości są dość duże. Dla 
przykładu podaję, że Spół­
dzielnia Produkcyjna w Mod 
llszcwie oddalona jest o 14 
km od stacji. Dla zapewnie­

nia coraz to lepszej organ iza 
cji pracy oraz zaoszczędzenia 
czasu, zwróciliśmy się w 
pierwszych dniach stycznia 
br. do Dyrekcji DOKP z proś 
bą o zainstalowanie telefonu. 
Jednak do dnia dzisiejszego 
telefon nic został zainstalo­
wany, jak również nie otrzy 
maliśmy żadnej odpowiedzi.

(732)
Kierownictwo 

gospodarstwa Łabiszynek

Odpowiadamy
Ludwik Grześkowiak. — 

Choclcza. — Wojewódzka Ra 
da Łowiecka wszczęła wzmo 
żoną akcje walki z drapieżni­
kami na terenie całego wo­
jewództwa. (509-P)

Dla masowego niszczenia, lu­
dzi, jego zdaniem, nie ma 
właściwie określonego cza.su. 
Czas pokoju jest, tak samo 
dobry jak i wojna, gdyż ży­
cie —■ zapewnia Prerera — 
składa się „z nieustannego 
procesu wzajemnego poże­
rania się". 17 wierszydłach 
pt. „Pszeniczny kłos" tan 
najbąrdzicj „wysubtelniony“ 
bard arystokratycznego Pa. 
ryża radzi:

„Pożerajcie się nawzajem 
Lecz czyń ie to subtelnie 
Pożerajcie się wzajemnie 
Bez zbytecznych spoglądań

[na niebo."
We Francji znajdują się 

oczywiście poeci nie należą­
cy do żadnej szkoły. Tak np. 
Paul Claudel, członek Aka­
demii Francuskiej, który już 
za życia zaliczony został do 
klasy literatury francuskiej, 
czerpie natchnienie dla. swej 
twórczości, z tego samego 
zatrutego źródła. 17 odzie 
pt. „Michał Archanioł" na­
pisanej na. cześć spadochro­
niarzy francuskich w Wiet­
namie, mówi o tych zabój­
cach. rietna,niskich kobiet, i 
dzieci:

„Wy — archaniołowie, wy 
[— żandarmi Boga

Spadajcie z nieba
[prostopadle

Jak wola Boga!
Święte zwierzęta!"

M a łe™af wojny zdradza- 
1 ją wyraźne objawy o- 
błąkania, bałwochwalcy 
„Wścieklej krowy" i utytu­
łowani idioci z Akademii 
Absurdu, uczniowie Sartre‘a 
i przyjaciela zdrajcy Fran­
cji faszystowskiego barda, 
Roberta Brasillaca.

Co jest bodźcem dla tych, 
jak pisze wspomniana poet­
ka Marie Lorre, „śpiewają­
cych zabójców"?. Gdzie na­
leży szukać źródeł dla, ich, 
za przeproszeniem, „twór­
czości" ?

Ten sam Paul Claudel w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
we Francji był mianowany 
przez władze okupacyjne 
prezesem rady administra­
cyjnej zakładów broni 
„Gnom i Rond", dostarcza­
jących broni dla armii nie­
mieckiej. Milionowe honora­
ria., które wówczas otrzymał 
od hitlerowców całkowicie 
zapewniły mu spokojną sta­
rość.

Niedawno grupa najbar­
dziej reakcyjnych poetów 
francuskich otrzymała szczo 
dre premie, na które złożył 
się fundusz monopolistów i 
trustów „Alstrom", „Kuehl- 
man", „Francuskiego Allu- 
minium", „Allgemeine Elek- 
trische Gesellschaft" i in­
nych zakładów przemysło­
wych bezpośrednio związa­
nych z dostawami broni. 
,„Śpiewający zabójcy" otrzy­
mali w ten sposób dość bodź­
ca dla opiewania propagan­
dy podżegaczy wojennych.

Na szczęście prawdziwa 
poezja zawiodła, te sprzedaż­
ne pióra. Bo wiersze pozba­
wione poezji nic mają siły 
oddziaływania, nawet, gdy 
wydawane są w milionowych 
nakładach, nawet, gdy opła­
cane są dziesiątkami dola­
rów od wiersza. Wieje od 
nich zgnilizną i rozkładem.

(Według „Krokndila" — 
H. B.)

Teatry
godz. 19OPERA —

„Carmen"
POLSKI — godz. 19 

„Domek z kart"
NOWY — godz. 19 

„Eugenia Grandet" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

MŁODFGO WIDZA —
— godz. 11 „Kozio- 
ł CCZ

TEATR SATYRYKÓW
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia"

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM** — 
dziś nieczynny

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Szamotuły — „Święto­
szek"

Szamocin — „Takie 
czasy"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 15 „Odzyskane 
szczęście" (radziecki)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 
i 20.30 — „Piątka z 
ulicy Barskiej" (pol­
ski)

MUZA —- g. 16, 18 i 
20.15 „Dziennik ma­
rynarza" (ameryk.)

GO-CDZIE-KIEDif
RIALTO — godz. 16. 

18 i 20 — „Strażnica 
w górach" (radź.)

WARTA — g. 14—20 
dokumentalne (bez 
przerwy)

PIAST — g. 19 „Młode 
serca" (węgierski)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — g. 10—22
„Alpy austriackie**

POLSKIE TOW FOT., 
ul Paderewskiego 7 
— g. 11 — 18 „Wysta­
wa indywidualna" 
Józefa Myszkowskie­
go

■* adio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

Wystawy
MUZEUM NARODO 

WE — g.10—,,Wy
stawa prac postępo­
wych art.-plastyków**

CBWA, al Marcinków 
skićgo nr 28 — g. 10 
—18 „IV Doroczna 
wystawa prac piasty 
czek Z. P. A P. Okr. 
Poznańskiego*'

5.05, 7, 7.48,
12.04, 13.10, 14, 
18.15, 23.55.

7.55,
18.05,

Muzyka:
5 40. 6.15, 6.37, 7.15,

ZW ART 
KOW ul 
dnia 4, g. 
„Wystawa

PLASTY 
27 Gru 

10—17 - 
zbiorowa

grafiki i rysunków" 
St. Brzęczkowskiego

8 — poranna, 12.10 — 
popularna muzyka 
symfoniczna, 12.25 — 
radziecka muzyka lu 
dowa, 13.15 — muzy­
ka, 15.15 — koncert 
solistów, 15.40 —
„Swojskie melodie". 
16 (P) — muzyka
rozryw. i taneczna. 
16.30 (P) — pieśni w 
wyk. chóru Państw. 
Wyższej Szkoły Mu­
zycznej. 18,20 — kon 
cert, 18.40 — wiązań

ka melodii Kalmana.
19.45 — z naszych sal 
koncernowych, 20.18 
— K. Kurpiński: U- 
wertura „Dwie chat­
ki", 21.50 — tanecz­
na, 22.40 — recital 
fortep. w wyk. Kry­
styny Jastrzębskiej 
23 10 — dawna mu­
zyka.

Audycje inne:
5.10 i 5.25 — dla wsi, 
5.31 (P) — aktualno­
ści, 12.45 — dla wsi, 
13 (P) — mikrofon
w s-uźbie rolnictwa,
13.45 — radowa 
skrzynka nauczyciel­
stwa, 14.05 — infor­
macje, 14.10 i 14.30
— szkolna, 15 — ra­
diowy klub racjona­
lizatorów, 16.45 (P)
— fragm. powieści 
histor. E. Paukszty 
pt. „Straceńcy", 17
— d’a dzieci, 17.30 (P)
— aud. primaaprili­
sowa, 18.50 — oświa­
towa, 19 — muzyka 
i aktualności, 19.25—• 
literacka. 20 30 — siu 
chowisko. 21.40 —•
komentarz, 22.20 —- 
literacka.

Sport:
21.45 — wiadomości.

cza.su

